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KURYER LITEWSKI. 


w Wilnie w Piątek dnia 19 Kwietnia v. 8. 1829 Roku. 


Wiaponości Kaażowfe 
Sankt- Petersburg dnia 8 kwietnia. 

| deco Czsanska Wtsokość, WieLki XIĄfE 
Jzcomość MicuaŁ, zawcżora rano powrócił do tu- 
teyszey stolicy (J. d; S PY ; j 
nia 5'te m. przybył tu ż Tulczyna, l- 
Czący się po artylleryi, isherał major Bibikow 2gi. 

— Wosóra wjesti z tuteyszey e f do 
Tyflisu, orszaki J. G. M. jenerał major, iążę 
Dothoruki 2gi (R. $) 


Dosrzsiekin o DziażANIĄCH WojzNstcit OBbztzt- 
Negd Konpusy KAUKAZKIEGO, Z dnia 15 marca: 
(z Ruskiego Inwalida.) 

Główno-Dowodzący Oddzielnym Korpusem 
Kaukazkim przesle! CEsaRzowi JeGontości szcze- 
ółowe opisanie oblężenia i obrony twierdży 
„dchałcychu, j 
i siępującóm: f R 
z5 "Od jesieni roki żeśztego biegały pogłoski, 
b zhakomitych przygotowaniac. arków, które 
robione były na rozkaz nalegający Sułtana, aże- 
by odebrać nspowrót Achateych, cobykolwiek 
to kosztować miało. Woyska; przeźnaczone do 
uskutecznienia tego żamiaru, poraczone były do- 
wództwu „fchmeda-Beka Adżarskiego, który; dla 
żachęcenia do spełnienia tego przedsię wzięcia, wy- 
niesiony został na dostoyność Baszy Achałcych- 
skiego i otrzymał żnakoniitą summę na zaciągnie- 
nie woysk, Środek ten, nadżieja rabunku i czyn= 
na pomoc seraskiera arzerumskiego, pomó ły do 
żebranid licznego wgyska, złożonego z dtórów, 
Lewdncow, dazow i inoych narodów gorałów, 
które że wszech stron uapłyaęły; w liczbie około 
oo ludzi. i 
si Pomimo osttego zitnna i głębokich śniegow; 
któremi góry pokryte były, dnia zo lutego o go- 
dzinie 4ley z północy wpadli oni że wszech stron 
ha przedmieścia „lchałcychu i z szybkością do 
nieawiórżenia rzucili się do szłułmu; Uderzająć 
razem z północney; wschodniey i zachodniey stro- 
ty fortecę na przestrzeni więcey jak pół wiotsty: 
przeskoczyli mur zewnętrzny, , zastępujący pali- 
sady, przystawili drabiny i W wielu mieyscach ku- 
sili się wleźć, na mary: aroizon & zimnóm męz* 
twem rażił riieprzyjaciela ręcznym ogñiem, umyśl- 
nie przysposobidnemi kamieniami; grafiatami i 
bombami : lecz dopićro o Świcie odstąpili ; zosta- 
wiwsży mnóztwo trupów od mürami son 
A tym czasem; Gzęść wo sk tureckich zasadziła 
się w pobliskich domach, i do twiordsy strzelała, 
druga zaś miasto tabować zaczęła. aleczny går- 
nizan, żłożony ż dwóch niekompletnych batalio- 
how półku mojego imienia, jedney kompanii ół- 
ku chiersońskiego gtenadyerskiego 1 setni półki 
Kozaków Dońskich Siergiejewa , widząc züchwa- 
łość nieprzyjaciela i lilując się nad losem miesż- 
kańców chrześcian, którzy podpadli całey jego sro- 
gości, pałał żądzą zrobienia wycieczki: Dia na- 
radzenia się nad tóm, naczelnik twierdzy i pasz- 
liku, Jenerał major Xiążę Bebutow, zwołał radę 
wojenną ż PP. Ołficerów sztabowych i dowódz- 
ców rotnych; ale zgodnie z opiniją sztóbś-kapita- 
na /łoraczki, który artylleryą dowodził, poślano- 
wiono, wycieczęj nie przedsiębtać, gdyż przy nie- 
dostateczności garnizonu w porównaniu do sił nie- 
przyjaciela; skutek byt żupełnie uiepewny. 


— 


od żo lutego do 4 marca, w brzmie- 


|. Widząc mężny opot oblężonych, nawet pó 
doświadczoney stracie, nie odważając się pona- 
wiać szturmu, Turcy rożpoczęli tormaloć oblęże= 
nie zę szczególnieyszą zręcznością i} obwarowaw= 
szy się w bliższych domach przedmieścia, i prze= 
grodziwszy wszystkie tilice żawałarmi o 25 sążni 
od wałow twierdzy, sypali nieustanny ogień z tā- 
ką zręcznością, že nawet wewnątrż cytadelli było 
kilku ludzi ranionych; dwie przez nich urżądzo- 
ne baterye postawione były, jedna przy kościele 
katolickim, a druga! na przedmieściu zachodnióm 
przy wieży KRaja-Dag; sle przew borućm dżiała- 
niem naszey artylleryi bez ustanku zmuszeni by- 
li do milczenia; bomby zaś, często przez nieprzy= 
jaciela rzucane, zrządzały w twierdzy widoczną 
szkodę. Morżystając ż blizkości niektór ch do- 
mow od murow;, Turcy poprowadzili z nich trzy. 
miny; kusili się takoż odjąć oblężonym wodę: d: 
24 urżądziwszy do tego szańice na brzegu rzeki 
pod skałą, zakryta przez artylleryą twierdży; zas 
częli dosyć. pomyślnie działać przeciwko niewiel- 
kiey wieży, która przykrywała drogę do wody: 
Podporucznik półki mojego imienia Łacynnikow, 
że Żostą żołnierzami posłany był przepędzić Tar- 
ków. Obszedłsży ich skrycie przeż skały, wypii< 
Ścił do szańcow kilka granat ręcziiych; i w tym= 
Że czasie z wieży, żasłaniającey drogę ki wodzie; 
zrobiona była wycieczka. U Turków, zagrożonych 
tym sposobem od frontu i z tyłu, n»stąpiło za- 
mieszanie, Walecżny Podporucznik Łacyńnikow 
uderzył na bagnety; opanował szańce, skłół część 
obronę ich stanowiących, a resztę jgonił do sa- 
mego green przedmieścia. , 
nocy z 26go na 2$my lutego obłegający 
tisypali szańce wzdłuż całego przeciwnego brzegu 
rzeki, skąd strzelali do chodzących po wodę; któ- 
rą oblężeni żmuszeni byli brać w nocy; drtga zaś 
pokryta droga do wody, dla trudności podniesie- 
nia, zostawion: była na ostatni przypa ek. Mo- 
cny ogień naszey artylleryi nić mógł wypędzić 
uporczywego nieprzyjaciela sz tych szańców; Za- 
słanianych przezeń grubym przedpiersieniem: 
Obiężeni ze swey strony bardzo wiele szkó< 
dzili nieptzyjacielowi dżiałaniem artylletyi i cel- 
nemi w cale bliżkiey odległości wystrzałatni , za- 
kry wając się workami, nasypahbem? piaskiem. Wy: 
słani byłi, również tajemnie ; ludzie dla zrobienia 
požaru na przedmieściu ; ale to nie miało należy- 
tego skutku. Turcy, porhimo riiezmierney straty; 
nie tracili odwagi i robili widoczne przygotowa= 
nia dó nowego szturmu; w wielu mieyscach zto= 
bili oni wyłomy w ścianie murowaney ; zastępit= 
jącey palisadę ; ażeby swobodniey mogli iśdź do 
szturmu. > 
' Dnia 1 farca „dchmied-Basza domagał się 
poddania twierdzy , uwiadamiając, iż może ją żdo- 
być; pokładając nadzieję naswoich mivach: gdyż 
jedna z nich, podprowadzona pod półnócno-zacho= 
dnią wieżę twierdzy, była już skończona i 2a8a- 
dzona ośmią pudami prochu, Jenerał-Major Xiąże 
Bebuiów; przewidziawszy to, w mieysoac tych, 
gdzie można było supponować ; że są miny, TOZ- 
fożył rezerwy i użył wszelkich środków do odparź 
cia nieprzyjaciela w zdarzeniu wysadzenia. Gerni- 
zon; pomimo zaciętość Turków ; pokazywał wżo= 
rową waleczność: w ustawicznóm oczekiwaniii 
szturmu; prawie bez żtmiany ; wśród wilgotnego 


i zimnego powietrza, niżsi wojownicy na murach 
twierdzy, przepędzali słotne nocy; z tém wszyst- 
kiem, w przeciągu 128le-dziennego oblężenia nie 
tylko nie było chorych, lecz przeciwnie słabi, pa- 
sując się ze swemi siłami, równie, jako i inni, 
zostawali ma służbie. Jenerał-Major Xiąże Be- 
butow wszędzie ożywiał broniących się osobistą o- 
becnością. Kommendant podpółkownik Oreszern, 
«który dowodził woyskom w wyżźszey części twier- 
dzy, podpółkowhik zaś Klugen w niższey, oraz 
dowodzący artylleryą Sztabs- Kapitan /Horaczko, 
pomagali głównemu Naczelnikowi niezmordowaną 
swoją czynność: i czuynyścią; i wogólności, wszy- 
scy PP. Sztabs-i Ober-Oficerowie, przykładem 
swoim dudając serca swym podwiadnym , odzna- 
czali się gorliwością i nieustraszoną odwagą. 

Dnia 2 marca, Achmed-Basza znowu osta- 
tecznie się domagał poddania twierdzy, oświad- 
czając, iż posiłek , który szedł jey na pomoc, po- 
bily został przez brata jego w wąwozie Barżom= 
skim ; lecz garnizon , poczytując to za rzecz nie- 
podobną, przekonał się tylko, że woysko posiłko- 
we już blizko i powszechna wszystkich odwaga 
jeszcze się bardziey powiększyła; wiadomość atoli 
o zbliżeniu się woysk naszych mie była jeszcze w 
twierdzy otrzy:naną: gdyż Żaden z wysłanych wie- 
lu podjazdow nie mógł do niey przybyć. 

Daia 4 marca, zrana, postrzeżone było bu- 
rzenie się między nieprzyjacielskiemi woyskami, 
roziożonemi na przedmieściu: krzyk i nieład zwia- 
stowały zamiar odstąpienia. Z twierdzy rozwinię- 
to mocny ogień na ulice miasta, a o świcie wię- 
ksza część woysk nieprzyjacjielskich już je opu- 
ściła. Jenerał: Maj>r Xiąże Bebutow z 5 rotami 
półku swego imieana, i 2 działami wyszedł z twier- 
dzy. Turcy zaymowali jeszcze w ulicach zawały 
przed bramami, lecz natychmiast zostali z nich 
wyparci; znowu kusili sią stawić opor na bateryi 
przy kościele katólickim , chcąc zabrać z sobą ar- 
tylleryą; lecz, przepędzeni bagnetami naszych Żoł» 
nierzy, zostawili dwa działa i dwie chorągwie. 
O dwie wiorsty. od miasta, na przeprawie przez 


rzekę zostawił „dchmed Basza dwa działa i 500 - 


dzielaych strzelcow , którzy zasiedli za Aamieria- 
mi. Waleczna piechota nasza znowu natarła ba- 
gnetami, i nieprzyjaciel rzucił się do usieczki, z0- 
stawiwszy nam w zdobyczy obadwa działa; jeńcę w 
zabrano w tey rozprawie tylko 75, gdyż trudno 
było wstrzymać zawziętość Żołnierzy, rozjątrzo- 


"nych wściekłością Turkow przeciwko chrześcija= 


nom będącym w mieście, czego byli sami widzami 
z murow twierdzy. Scigać, daley uciekających po- 
czytał Jenerał-Major Xiąże Hebutow za rzecz nio- 


pożyteczną , gdyż potrafili jaż umknąć na góry i. 


zupełoie się rozproszyli : przeto powrócił do mia- 
sta , gdzie dosyć jeszzza było Turków, którzy się 
zamknęli w domąch, Wysłane przeciw nim ko- 
mendy musiały bagnetami wybijać drawi niektó- 
rych mieszka , inne zaś domy, z przyczyny zroz- 
,paczonego oporu nieprzyjaciela, oddane były pło- 
mieniom. > i 
l Wysłani dla postrzegania nieprzyjaciela ko- 
zacy w liczbie 12 i 6 oficerow , przyprowadzili 
kilkunastu jeńcow , i uwiadomili, iż nie było wi- 
dać Tcrkow pa 12 wiorst od twierdzy. 

O godzinie 3 z południa, miasto zupełnie o- 
czyszeżonóm zostało z nieprzyjaciela, ala i miesz- 
kańcow nie zostało, Mahon:etanie wcześnie się 
z niego oddalili; chrześcian zabrali w niewolę, 4 
wielu przypłaciło życiem, opierając się iść za nie- 
przyjacielem. Uratowało się nie więcey, jak 700 
chrześcian, którzy potrafili skryć się w twierdzy, 
przy samém wpadnieniu nieprzyjaciela. Podczas 
wracania ich do miasta, zdarzył się nowy przy- 
kład litościwości żołnierza rossyyskiego. Każdy 


pospiesiał pomagać, czóm mógł tylko, nieszczęśli: . 


wym’ tym zniszczonym ludziom. w tymże czasie 
zbliżyła się do miasta straż przednia oddziału po- 
siłkowego, pod wodzą półkownika Burcowa : wte- 
dyto dowiedziano się o przyczynie spiesznego 
odwodu Turkow. Ci zamierzali stawić opor w wą- 
wozie przed Acchurem ; lecz Półkownik Burcow 
zręczoym manewrem obszedł ich i zmusił porzu- 


4 
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cić nader mocną pozycyą. Uwiadomiony o tém 
„dchmed-Basza, vie odważył się z woyskiem, znu* 
żonćm przez oblężenie, wydać bitwy polowey, i 
odstąpii. 

Strata nieprzyjacielska bardzo wielka. Wszy» 
stkie ulice, każdy dom, napełnione były trupa- 
mi: w ogóle rachują zabitych i ranionyck Tur- 
ków do 4000, co istotnie być mogło, gdyż z twier- 
dzy wystrzelono z armat 8585 razy; rzucono rę- 
kami z murów 1554 bomb i granat, oraz wystrze- 
lono 72,880 ładunków karabinowych, w bardzo 
bliskiey odległości. Z naszey strony, w całym 
przeciągu oblężenia, zabito 24 ludzi rang niższych; 
ranieni: chersońskiego półku grenadyerów Poru- 


cznik „Andrejew i półku mego imienia chorąży 


FYoynicz-Sanożecki 2gi; rang niższych 52; dosta- 
li kontuzyi : podporucznik artylleryi Kruhżow i 
kommissyoner 10 klassy Xiąże Uiedroyć, który:do- 
wodził, w czasie oblężenia, dwiema bateryami o0- 
śmio działowemi, i 14 ludzi rang niższych. 


Przy tém rażem , Hrabia Paskiawicz-Ery- 
waski doncsi CEsaRzow1i JEGomości o porażce trzy- 
tulnego Baszy Trapezontu, Keja-Ogli, przez od- 
dział dowodzącego w Imerecy1 i Guryi Jenerat- 
Majora Hesse. 

Basza ten, z 8000 korpusem, przyprowadzo” 
nym częścią z [rapezontu, a częścią zebranym w 
Batumie i mieyscach okolicanych, rozłożył się mię- 
dzy miastem Kintryszami a twierdzą Nikołajewską, 
umocniwszy sw3y oboz i zrobiwszy na jego prze- 
dzie 5 zawały, na wązkiey drodze, idącey między 
lasem a morzem. Zamiarem jego było oczekiwać 
w tey pvzycyi przybycia totysiącznego korpusu, 
który szedł mu na posiłek z [rspezontn, iżby po- 
tém, z połączonemi zastępami zająć Guryą, ,: 

Jenerał-Major Hesse odważył się uprzedzić 
nieprzyjaciela. Zjednoczywszy część swego od- 
działu, z 1200 ludzi piechoty i 13500 milicyi gu- 
ryyskiey, z 6 działami, wyszedł, dnia 5 merc, z 
Nikołajewskiey twierdzy i postępował brzegiem 
morskim, rozkazawszy milicyi, aby. szła wyższą 
drogą, przez las prowadzącą. Pierwszy zawał tu- 
recki był attakowany z taką szybkością i natar- 
czywością, że przerażony nieprzyjaciel rzucił si 
do ucieeaki, porzuciwszy ostatnie dwa zawały, 1 
skrył się w ufortyfikowanym obozie, sporządzo= 
nym z mocną obroną, między gęstym, bfotnistym 
lasem a morzem. 

Oddział nasz był przywitany mocnym ogniem 
nieprzyjacielskim, i przez 4 godziny ciągle trwa- 
ła zacięta bitwa. Nakoniec, Jenerał- Major Hess 
se, zrobiwszy bateryą , która działała skutecznie 
granatami i kartaczami, rozkazał zdobyć oboz sztur- 
mem, co też zostało spełnionóm tak przez pie- 
chotę, jaka i przez milicyą z odznaczającą się wa- 
lecanością i męztwem. Wyparty z okopow nie- 
przyjaciel, porzuciwszy wszystko, co miał i mnó- 
stwo broni, spieszną ucieczką uratował się od zu- 
pełnego zniszczenia. Strata jego w zabitych i 
ranionych wynosi do 1000 ludzi; z naszey nw 
nieznaczna; utraciliśmy w zabitych: ı officera, 
szlachty milicyi guryyskiey i 56 ludzi rang niż» 
szych: liczba ranionych wynosi do 150 ludzi. 

Milicya guryyska w tóm zdarzeniu odzna- 
czyła się szczególnieyszą gorliwością, i wyrówny- 
wając w waleczności woyskom rossyyskim, me 


' mało się przyczyniała do pomyślnego skutku tey 


rozprawy. . 


(Journal d”Odessa.) 

Jenerał-Adjutant hrabia Pallen uwiadamia, 
że garnizon twierdzy Zurży, od dnia 4 do 10 mar- 
ca, kilkakrotnie wychodził z twierdzy bez żadne- 
go pokuszenia się na nasze przedpoczty. 

Podług wiadomości ód podjazdów, wysyła- 
nych za Kamczik, i od przybyłych ż Konstantyno- 
pola dwóch łodzi greckich, flolta tam uzbrojona 
wezmie kierunek ku odnodze farosskiey; chociaż 
to niepewna, ale wszystkie środki ostróżności są 
py» Warownie- Syzopelu prawie są u- 


EE ną. A 


ończone i mogą wytrzymać attak przewyższają” . 


cego w siłach nieprzyjaciela. 


> 
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Do wiedziawszy się, że wieś Enikioy, 
mą rzeką Kamczikiem, zajęta jest przez nieprzy- 
jaciela, Jenerał Rot rozkazał Jenerał-Majorowi 
JKuprjanowemu uczynić dotarcie aż do niey. 
słane w nocy naa5 morca dwa bataljony 1 50 Ko- 
zaków, pod dowództwem półkownika 57 półku 
strzelców Sachnowskiego, napadły na tę wieś; z li- 
czby znaydujących się w niey lurków, siedmiu 
zabito, dwóch wzięto w niewołę , dalsi ratowali 
się ucieczką; z naszey strony zahity jeden szere- 
gowy. Zniszczywszy wieś, oddział tegoż dnia po- 
wrócił. 

'. Jenerał Rot pisze, ze Kontr-Admirał Ku- 

mani, dla utrzymania nieprzyjaciela na wszystkie 

unktach, w oczekiwaniu napadu z naszey strony, 
i dla przeszkodzenia przez to połączeniu sił jego, 
dla jakiegokolwiek przedsięwzięcia przeciw Syzo- 
polowi, wyruszył,dnia 11 marca; z powierzoną e- 
mu eskadrą ku Achiollo. Miałkość wody nie do- 
zwoliła naszym ókrętom liniowym podeyść bli- 
Żey. jak na 234 wiorsty; kanonada do miasta, roz- 
winięta z płaskich statków » miała w, odpowiedzi 
ie 15 armat. Garnizon w Achiollo rozcią- 

ał/się już do 5000 ludzi. SA 
£ Niepodobieństwo, dla miałkości wody, zbli- 
Żenia się do miasta w. celu wyłlądowania i niepo- 
goda, która się zaczęła dnia 12; zmusiły Kontr- 
Admirała Kumani, po mocney kanonadzie do nie- 
przyjacielskich bateryy i tey części miasta, gdzie 
są rozłożeni turcy , powrócić do portu Syzopol- 
skiego. ; ; 

W tey rozprawie z naszey strony zabito 5 
rang niższych, a raniono 116. 


Odessa dnia 5 Mz: 

z teyźe gazety. 

Od dnia g ECK ło 3 kwietnia, przybyło 

do Odessy z portów tureckich, przez Rossyą za- 

wojowanych, 12 okrętów od skarbu zafraktowa- 

nych. Licząc od 1 -stycznia weszło dotąd okrę- 
tów 119. 

WY'szystkie wiadomości , 


r 


morzem i lądem tu 
dochodzące, w tóm są zgodne, że w Konstantyno- 
polu codzień większy cierpią niedostatek, nietyl- 
ko eboża i ryżu, ale też w ogóle zapasów Żyw- 
ności. Mięso płacą tam już 5 lewkow za oko (2 ru- 
ble za 3 funty). Jest to cena nieźmiernie wysoka 
na Konstantynopol. 


mw 


Syzopol, dnia 22 marca. 
(Wyjątek z prywatnego listu). 


Wszystko tu u nas jest pomyślnie i dobrze: 


oczekujemy pa 1500 ludzi woyska z Varny; 
dokąd wyszły okręty Marya * Parmen. Temi 
dniami ukończono 'u nas jeden szaniec na 500 lu- 
dzi z ośmią działami; dla gruntowności roboty mo- 
że się on nazwać twierdzą, iW żaden sposob sztur- 
mem go wziąć nie można Wewnątrz porobione 
są gruntowne koszary, W których omy garnizon 
wygodnie się mieści. Położenie Syzopolu jest wca- 


le piękne: na rozciągłości 15 wiorst wznoszą się 
lasem ; lecz strona ku 


trzy rzędy: gór, zarosłych lasem j 
Tederi Tandra Set winnicami. Liczba do- 
mow rozciąga się do 500; mieszkańców : Grekow 
i Bulgarow do 2000 ; port bardzo dobry, wygo- 
dny: okręty zbliżać się mogą do brzegu na wy- 
strzał kartaczowy. Przytóm, ze wszystkich stron 
od wiatrów dostatecznie zasłoniony: Turcy całą 
uwagę zwrócili na Burgos , Achiollę i Messem- 
bryg We wsi -gilli, w odległości 5 godzin od 
Achiolli, znayduje się Hussein Basza, żeby w po" 
trzebie, wszystkim tym 5 punktom mógł dać po- 
moc. W teychwili przybył do nas z Jnady okręt 
turecki, naładowany kulami armatnemi, 52 i 54ro 
funtowego, kalibru. Szyper jest Grek, i przy wie- 
trze pomyślnym, puścił się prosto do nas, do Sy- 
zopolu; pierwey zaś uwiądomił dowódcę brygu 
Ganimedes, kapitana lejtnanta Uszakowa , który 
wypłynąwszy ztąd, zbliżał się już był do Inady, 
że tam są jeszcze dwa okręty; również naładowa- 
ne kulami. (/. © Od.). SEM | 
am Í =% $ 5 
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"Podlaskiem słyszeliśmy przerażające 


KnóreEwsrwo POLSKIE. 
77 arszawa dnia 21 kwietnia. 
(z Gazety W arszawskiey.) : 

W Zczewie woda. wiślana gwezbrała d. 9 
kwietnia do 25 stop wysokości: W tymże samym 
czasie przerwała groblę o 13 mili od miasta i za- 
lała całe tamteysze Żuławy; niektóre domy po 
sam dach zanurzone są w wodzie ; spustoszenie 
bezprzykładne ; liczba ofiar tego strasznego żywio- 
łu jeszcze niewiadoma. Od Turunia do Kwidzyna 
został w 7 mieyscach wał FF isży przerwany. Data 
tych wypadków wskazuje, Że one nastąpiły jeszcze 
przed wylewem Narwy. Także biegają wieści, iż 

oźniey około 12,000 ludzi na Żuławach życie mia- 
o utracić. 

Słychać, iż Kupcy tuteysi odbyli posiedze- 
nie, w celu naradzenia się nad sposobami , jakie- 
miby nayskuteczniey przyłożyć się można do przy- 
niesienia ratunku iulgi nieszczęśliwym miesękań= 
com Gdańska, zniszczonym przez nadzwyczayny 
wylew Wisły. Opisy tey 'klęski są okropne. Wo- 
da gwałtownie przybierała w nocy, uderzono w 
dzwony i bębny, każda minuta pomnażała trwogę 
i zniszczenie. Jest znak w Gdańsku okazujący, jak 
naywyżey od naydawhioyseyek czasów doszła wo= 
da, to jest, w roku 1775; lecz teraz 0 półtrzeciey, 
stopy nad ten znak wyżey doszła. $ 


(z Kuryera Warszawskiego.) 

„W Dzienniku praw umieszczono Konwencyą 
Likwidacyyną, zawartą d. 16 września r. z. mię" 
dzy Rządem Król. Polskim a Król: Saskim , re= 
tyfikowaną d. 17 lutego r. b., załatwiającą ryczał- 
towo, wszelkie pretensye wzajemne między temi 
Rządkmi. | ZŁE S 
Emaus wczoray był liczny. W Szpitalu Bra+ 
ci Miłosierdzia , chorych, mających pomieszane 
zmysły, jest teraz 77. Za zdarzenie osobliwsze ua 
ważać należy , iż w przeciągu 5 zeszłych dni, 6 
osób w FFarszawie dostało pomieszania: zmysłów. 

W ezoray odebrano własnoręczny list od Pa- 


aniniego, donoszący; że ten sławny wirtuoz przy- 
gdzie do FFarszawy około 10 przyszłego mie- 


siąca. 4 
Doniosły gazety, że d: 7 b. m. w FPiedniu 
uderzyło kilka piorunów; donoszą, iż nazajutrz, to 


jest duia 8 b. m., w powiecie Bialskim : Wojew. 


grzmot 
uderzyło hika Pio? 


trwające przez parę godzin 
' lecz nièstkodliwie. 3. 


runów w różnych mieyscach; 


ra 
` 


FRARNCYA: 

Í Paryż dnia 7 kwietnia.’ 
(z Gazety Warszawskiey:). ? HSan 
Wiadomość o wybraniu Kardynała Casti- 
lioni na Papieża, odebrano tu dnia 4; b.n. 2 Tuż 
o przez tęlegraf. Z tego powodu śpiewano ta 
zajutrz Te Deum w Kościele Panny Maryi iw 

innych Kościołach tuteyszey stolicy. yay 


nia $ *— | gą 
Pewna dostoyna osoba miała się wyrazić © 
Panu Pasquier, kandydacie do ministeryum spraw 
zewnętrznych na mieysce hrabiego de ła Ferro- 
nays: „Nigdy jego; I raczey wprzód Pana Ben. 
Constant.” | 
— Dnia 9 MERRY 
ił ministrowie cofną podany izbie 
deputowanych projekt do prawa względem de- 
artamentów; niemasz bowiem podobieństwa, aby 
go rzeczona izba przyjęła. ge 
Gazeta Francyt donosi, iż vice-hrabia Cha- 
teaubriand wyjechał z Rzymu i wraca do tu- 
teyszey stolicy. yw ' ð 
Dziennik handlowy pisze, iż do Tulonie syro* 
wadzone będą możdżerze na galioty bombhardyer- 
skie, które mają bydź użyte przeciw „Algierowi. 
Możdżerze te rzucają bomby o milę francuzką, 
do czego potrzeba 50 łuntów prochu. ` ` 
— Dnia 10 — : 
Dziennik wychodzący w Havre zapewnia, 
że Don Migueł wysłał posła do Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki północney; ale prezydent od- 
mówił mu postuchania. Inna gazeta powątpiewa 


Zdaje się, 


o podobném postąpienia Pana „Adams, na tey za. 
sadzie, że Stany Zjednoczone mają zwyczay uzna- 
wać wszystkie rządy de facto istnące. 


ANGLIA |. ` 
Londyn dnia 5 kwietnia, 
(z Gazety Warszawskiey). ; 

Gazeta 7imes tak się wyraża o mowie Xię- 
cia FFellingtona mianey dnia 2 b. m. w Izbie Wyż- 
szey : „Z tak suchey materyi., jaka już po wielu 
nad nią dyskussyach od lat trzydziestu jeszcze po- 
została, umiał Xiążę wyprowadzić rzecz mocno i 
do przekonania, Źwrót do swojego powołania i 
zdarzeń, których w ciągu swey służby wojenney 
był świadkiem, można uważać za bardzo trafny. 
Xiążę ostrzega o woynie domowey, obawia się 
jey; i w samey rzeczy; jakiegoż innego możnaby 
się spodziewać wypadku, gdyby Irlandya, z takim 
zapałem oczekująca sprawiedliwości, usuniona by- 
ła ze swemi żądaniami ?% —. 

Dyskussye, które nastąpią (mniema Gazetą 
Times) podobne będą do bałwanów: wezbranego 
morza po uciszeniu się burzy. 

Deputacya Irlandzkich Prałatów , która tu 
przybyła w celu złożenia Królowi Jmci adressu, 
została przez Xięcia //'ellingtona bardzo uprzey- 
mie przyjęta. 

| += Dnia 6 — 

Pan Peel oświadczat często, ił ma wiadomo- 
ści ò Irlandyi, które skłaniają go do przyzwoleń 
dla Katolikow, chociaż dawniey miał odmienne 
w tey mierze zdanie. Słychać, iż wiadomości te 
zasadzają się na listach dwóch znakomitych urzę- 
dników, z których się ma okazywać, iż w przy- 
padku woyny domowey, niemożnaby się spuścić 
'na woysko w Irląndyi stojące, w któróm znayda- 
je się bardzo wiele Katolików. Te iinne donie- 
sienia, których ogłaszać nie wypada, miały spra- 
wić odmianę dawnieyszych zdań gabinetu wzglę- 
dem Katolików. i 

Donoszą z Dublina pod d. Żo marca, iż dwó- 
tma dniami pierwiey, Lord Prezydent miasta dał 
w tamecżnym ratuszu wspaniały obiad dla Xią: 
Żęcia. /Vorthumberland, który spełniając toast miał 
mowę, i w mey. oświadczył, iż w zarządzie swo- 
im postępować. będzie według zasad naywiększey 
bezstronności, Po oddaleniu się Xuążęcia z sali, 
żabrał głos Pan Harcourt Lees, i moęno uhole- 
wał AE Xiążęcia, z którey wniosł, iż mniey 
lub więcey tchnie nieprzychylnością dla prote- 
stantyzmu. ik 

Gazeta Morning Chronicle donosi o zgroma- 
dzeniu kobiet protestanckich, mającóm się odpra- 
wić. w Hemel. Ilempsted, dla naradzenia się nad 
adressem do Xiężney Augusty z prośbą o wsta* 
wienie się do Króla Jmci, aby konstytucya pro- 
tęstancka kraju została ocaloną. 

W jedney z gazet porannych czytamy co na- 
stępuje: = „Dowiadujemy «ię, iż ajeoci młodey 
Królowey Portugalskiey najęli okręty, dla przes 
wiezienia reszty poddanych jey, z Plymouth do 
Niderlandów.“ —'Taż Gazeta dodaje, iż nie zdaje 
się; aby rząd Angielski chciał temu przeszkadzać; 
i Brusella będzie przyszłóm mieyscem pobytu 
tych wychodców. — . 

AOR MY — Dnia z = 

-ep  Odebrano tu listy od Pana Stratford Can- 
ninga pod duiem 27 marca z Neapolu, dokąd dziś 
udał się Pan Robert Gordon, mianowany następ- 
cą tegoż Pana Stratford Canning. 

Na giełdzie tuteyszey rozeszła się pogłoska 
o zauiiarze wysłania 25,006 woyska Angielskiego 
na morze Srodziemne, 

Hrabia Bülow, Poseł Pruski, i Hrabia  Ru- 
dolf, Poseł Neapolitański, mieli naradę z Hrabią 
Aberdeen. l 

Młoda Królowa Portugalska Donna Marya, 
przybyła dnia 4 b. m, w. urodziny swoje z Za: 
laham do tuteyszey stolicy, gdzie przyięłą złożo- 
ny jey hołd uszanowania od obecnych tu podda= 
nych swoich, a potóm odwiedzili ją KiąteZster- 
hazy. i Hrabia Bombelles, oraz Xiężne Gloce- 


- za 13 "WERE Jod y 


"b. m. otrzymają przez 


ster i Klarencyi, 
darunki. 

Do wydziała sptaw zagranicznych nadeszły 
listy z Buenos-Ayres pod dniem 19 stycznia; dos 
noszą one, iż rząd tameczny miał wypowiedzieć 
woynę prowincyi Santa Fé: 


które dały jey kosztowne pos 


PARLAMEN. 


lzba wyższa. Dnia 5 b. m. większością 917 
kresek przeciw 113. przeczytano drogi taz- bil 
względem nadania swobód Katolikom. Nazajutrz 
zaś, podobnież większością 159 kresek przeciw 17; 


przeczytano drugi rez bil względem wyborów | 


w. Irlandyi. 
f '«= Dnia 

Głoszą powszechnie, iż skoro tylko przey= 

dzie bil Katolicki, . Ministrowie mają zamiar wnieść 
projekt znaczoego zmnieyszenia woyska; w zamia= 


— 


rze przywiedzenia do skutka tey okoliczności, jea - 


szcze przed końcem posiedzenia tegorocznego. 
Gazeta Goniec pisze, iż obadwa Bile (Katos 
licki i ograniczający wybory) zapewne dnia it 


Królewskie, 


(PARLAMENT. 
{zba wyższa, Bil względem ograniczenia wy- 
borów w Irlaodyi, został przyjęty dziś w wydzia< 
le Izby, a wszystkie wnoszone odmiany odrzucone. 


WŁocar, 
Rzym dnia 51 marca. 
(z Gazety W arszawskiey.) 
J.C. W. Warka Xrgźna Rossryssa FÍEŁENA 
powróciła tu dnia 29 b. m. z Neapolu. 

O szczęśliwie nastąpionym wyborze Papieża 
marny: następujące szczegóły: Wybor padł prawie 
jedaomyślaie na Kardynała Castiglioni, który pò- 
tóm w zwykłym sposobie jako Papież przyymo- 
wał uszanowanie, i rozpoczął <prawowanie ważney 
swojey dostoyności. Mianował Kardynała Gre- 
gorio swoim wielkim Penitencyarzem , a Kardy= 
nała Pacca potwierdził na urzędzie Prodotargu- 
sza. Nowy sekretarz Stanu Kardynał „Albani u= 
todził się dnia ĵo września 1750 roka w Rzymie, 
Papież Pius FII wyniósł go dnia 23 lutego 1801 
na dostoyność Kardynała; jest więc dziekanetn w 
klassie Dyakonów, Dawniey był Nuncyuszem w 
Hiedniu, i tak na teraźnieyszóm Conclave, jako 
też na przeszłćm , polecony został od dworu au- 
stryackiego, co też Hrabia Lützow, Poseł tegoż 
dworu, w mowie swojey dnia g b. m. oświadczył. 


H1iszeraANtA: 
Madryt dnia 23 marca: 
(z Gazety W arszawskiey). 
Pan Minnano zaymuje się planem skfonie« 


nia kilku zagranicznych kapitalistów do pożycze- . 


nia rządowi naszemu ż6 milionów franków, któ- 


re mają bydź użyte na wyprawę przeciw Ameryce. - 


Niedawno dało się tu uczuć trżęsienie zie» 

mi, które krótko trwało i nie zrządziło szkody. 
Sima T 3 = 3 

List z prowincyi Murcyi oheymuje szczegó- 
ły o trzęsienia ziemi, które się tam d. żi b. m. 
czuć dało. Blisko 200 ludzi utraciło życie: mia- 
sta Zorre-Fieja, San Fulgeneja, Origuela i Gua- 
damar, są zupełnie zniszczone. 
Dnia 26. 

Wezoray; jako w uroczystość Zwiastowania, 
Królowa Jmó dała obiad dla dwunastu ubogich 
kobiet i umyła im ręce, Potrawy stawiała samą 
Królowa na stole; składa*y się one z naykoszto- 
wnieyszych ryb morskich, które w lodzie zicho- 
wane i przywiezione pocztą z brzegów Kantabryi, 
sporządzono naysmaczniey. Z tego powodu restau- 
ratorowie tuteysi nie omieszkali wysłać faktorów 
do pałacu Królewskiego, którzy z owemi kobie= 
tami, skoro te tylko- ze schodów zeszły, już .roz= 
poczęli handel, Restauratorowie płacili 16 do 20 
„piastrów za porcyą. Oprócz powyższych potraw; 
dostała przy tém każda kobieta unzę (sztuka .tło= 

DODATEK 


— — 


orhmissyą potwierdzenie | 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 47. 


JVilno dnia 19 Kwietnia v. s. 1829 roku. 


ta wartości 148 zł. pol) tudzież, wełniany i ba- 
wefniany kaftan it d. 

W yprawiono ztąd gońca do Posła naszego 
w Weapołu, w celu, jak utrzymają, ahy wszedł 
w układy o zaślubieaie lufsnta Don Sebastyana, 
syna Xiężney Beira, z jedną z K.rólewieu Nea- 
politańskich. Niewiadomo jeszcze, czyli zlecenie 
to ma na celu trzecią Xiężniczkę Maryą Kry- 
styng; czyli też czwartą, Alaryą ntonią. Pier- 
wsza ma lat 23, druga 15. luf:nt Sebastyan jest 
teraz w 18 roku Życia. z 

Biega pogtoska, iż zamierzony zaciąg wW0y- 
ska 20 do 25,000 ludzi wkrótce przyydzie do skut- 
ku, tudzież, iż naczelnikiem wyprawy do Mezy- 
ku, mającey wyyść dopiero w końcu paźdzaerni- 
ka pod żagle, będzie Jenerał Morillo, Hrabia Kar- 
tageny. Mówią oraz, że Infant Don Francesco 
de Paula rządzić ma Mezykiem, jsko Vice-Ce- 
sarz w imieniu swego dostoynego brata. 4 


Panussr. 

Berlin 14 kwietnia. 

(z Gazety W arszawskiey). 3 

Szambelan, nadzwyczayny Poseł i pełnomo- 

cny Minister przy Wysokiey Porcie, Major de 
Royer, wyjechsł z tuteyszey stolicy do 7/7 iednia. 
Rzeczywisty tayny Radoa i Szambelan, Ba- 

ron Alexander Humboldt, wyjechał do R ossyi. 


4 


Gdańsk 14 kwietnia. 
(z Korrespondenta Warszawskiego.) 

Okropne nieszczęście spotkało „całe niziny 
Gdańska i znaczną część samego miasta. Zima 
była tu nadzwyczay ostrą 1 lód na okolicznych 
wodach był jeszcze bardzo mocny, gdy w Pol- 
stcze puścił i wielką powodź do nas sprowadził: 
przybyła woda podniosła lód, ale go nie skruszyła. 
Dnia 4b.m. o godzinie 4z rana przeniosła woda w 
kilku mieyscach tanię około Stublau, i zerwawszy ją 
wezbrąła do wysakości 23 stop, przewyższając bieg 
uwyczayny rzeki, zalała całe pe? pod Gdańskiem 
blisko na 5 mil kwadrat; rozległe. We 24 godzin cała 
ta powierzchnia juź głęboko byta pogrążona w wo- 
dzie, i woda cisnęła się przemocą do będących 
w okolicy nigdy niedostępnych slnz. W ciągu je- 
dnego dnia rozlała się woda do znaczney wysoko- 
Ści na około miasta; w nocy jednak dnia 10 na 11 
bicie w dzwony i odgłos bębców przebudziły mie- 
szksńców miasta, do którego wschodnich i połu- 
dniowych części potokami płynęła, czego żaden 
człowiek pamięcią nie zasięga. f rzybieranie Wos 
dy trwało aż do godziny 5 po południu, i doszła 
do takiey wysokości, Że znaki naywiększey powo- 
dzi z r. 1775 0 dwie i pół stopy przewyższyła; a 
jednak wepomnione znaki od dawna miano za sta- 
rq niemającą rzetelney prawdy powieść. Nie- 
wielu bardzo w bliskości miasta mieszkającym 
wieśniakom udśło się jakowąś część inwentarza 
do miasta upędzić. Naywiększą ich liczbę zasko- 
czyła woda zaraz z wiadomością 0 przerwaniu 
tamy, albo jeszcze wcześniey. Nie miano wyobra- 
żenia o podobney powodzi. Dnia 11 z rana, w niž- 
szey połowie okolicy, wszystko bydło, tey tak 
przed chwilą bogatey ziemi, zatopione już było 
w stayniach, ludzie siedzieli pod strychem kościa- 
łów i domów, a ezęsto nawet i na dachach, bo 
nawet strychy wodą były zalane. 

Prędko utworzyło się dobrowolne towarzy- 
stwo ocalenia i użyto wszelkich środków, aby po- 
zwozić czółnami ił łodziami ludzi z tych mieysc, 
gdzie w domach nie byli bezpiecznemi. Opisać 
okropność przedstawiających się tu scen, Żadne 
pióredhie zdoła, ale z uniesieniem widziano gorli- 

/ 


H 
1 


wość ratujących. Wszystko była we dwóynasób 
trudoćm i niebezpieczaćm, ponieważ tey klęsce 
towarzyszyła nieiiłosierna słota, ns przemiany 
śnieg, mróz, deszcz i ciemność. A tak trzy dni 
itrzy nocy wywożono wołających o pomoc ludzi, 
a niechcącym się oddalać dowożono chleba i soli. 
Całe to okropne zdarzenie zakończyło się zupeł- 
ném zniesieniem przy końcu Wisły 20 domów wsi 
Weichseliniiade i części tamecznych warowni, 
przez co tylko na drugiey stronie będąca śluza 
portowa i sam port uratowane zostały, ponieważ 
bezprzykładnie wezbrana rzeka musiała sobie ko- 
niecznie na jedney albo drugiey stronie większy 
otwór zrobić. Teraz opada woda pomału, a w 
krótce będzie można w części rozpoznać skutki 
niemającego prawie granic spustoszenia. Przew yż- 
sza zapewne wszystkie szkody, jakie w nowszych 
czasach przez podobne przypadki poniesiono. Po- 
wódź dotknęła, oprócz trzeciey części miasta, 
gdzie domy i szpichrze, mniey więcey, aż po pier- 
wsze piętro wodą są napełnione, całą okolicę le~ 
wego brzegu Wisły, od Iirschau, aż do Gdańska, 
gdzie cały ląd, pomiędzy Wisłą a Motławą, a nawet 
znaczna część za Motławą aż do wyższego lądu, tak 
nagle wodą zalana została, Że prawie wszędzie wo= 
da; pod dach dostaje, a w wielu mieyscach, jesz- 
cze do pałowy ich dochodei. 

„Spodziewamy się, że przynaymniey z 10,000 
ludzi, otoczonych wodą, nie wielu zatonęło. Z tak 
licznego i całe bogactwo okolicy stanowiącego by- 
dła rogatego, bardzo mało co zapewne zostanie 
przy życiu, bo w całey okolicy panuje brak pa- 
szy, i takie tu jest zimno, Że się i za 4 tygodnie 
nie można spodziewać trawy; wszystko okryte jest 
śniegiem, i po lądzie na saniach jeżdżą. 

Uwolnienie lądu od wody, przywrócenie do- 
mów i roli do pierwszego stanu, dostarczenie zbo= 
Ża do zasiewu i inwentarza, ntrzymanie zdrowia i 
Życia, siła i zamożność do naywiększych usiłowań 
potrzebne, przy tak podupadłym i zadłużonym 
stanie majątków przez wojenne czasy, to wszystko 
są zadania, których rozwiązanie nie da się jeszcze 
na teraz pojąć. I ani można myśleć o tem, sko- 
ro niewiadomo, jak i czóm zdołamy naprawić ta- 
my wprzódy, nim nadeydzie nowa powódź z roz- 
topniałych śniegów w. Karpatach. Spuszczenie 
się tylko zupełne na Boga, Króla i dobroczynność 
ludzi, może naszą rozpacz zmnieyszyć. 


PoRTUGALIA. 
Lizbona dnia 24 marca. 
(a Gazety W arszawskiey). 

Według ostatnich wiadomości % wyspy San 
Miguel, obawiano się tam wylądowania woyską 
z derceiry , przed którćóm wspomoiona wyspą 0- 
bronićby się nie mogła. Pewoy okręt Angielski 
przywiozł tu wiadomość, iż na wyspie San Mi- 
guel utworzyły się dwie bandy Gieryllasów, i je- 
Żeli rząd szybko pomocy nie wyśle, tedy mieszkańcy 
tamteysi ogłoszą się za Donną Maryą. 


Wilno, 

Dnia 25 kwietnia, to jest: w następujący czwar= 
tek na Teatrze tuteyszym dana Hinte pisa A GiG: 
rów. Reprezentacya dwóch Komedyi, oryginalnie 
w polskim języku napisanych , ze spiewami, na do- 
ckod ubogich pod opieką Wileńskiego Towarzy- 
stwa Dobroczynności zostających. Życzący mieć 
wcześnie bilety lożowe, mogą się udać do Podskar- 
biego Towarzystwa Dobroczynności W. Szulca, 
rozy w własnym domu, na ulicy Niemiec- 

iey. 
Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 


|NONNNNNNZNNNZ O at 
Pozwolono frukować. Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubenatora. 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu Kawleria. 


w Drukarni Redakcyt, 
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OBBABACH LE. 
1 MMIMEPATOPCKAFO Bocnuma- 


mealbHaro oma, om» C. Ileriepóyprekaro 
Onekynckaro Cosbma cumb obbaeraemca: 
YMO Bb OHOM%b IpogaemcA Cb AYKINIOHHATO 
1ry6AM1HaRO mopra 3a10:x€HH0© M IPOCPO - 
qeHHoe HeąBuskuM0e umbiie Koanexcka- 
ro Perucmipamopa HkoBa AaHnuanoBa Asm- 
maua , cocmroauiee Bumeóckoń l ySepHin 
Cypaxxckaro Hosbma, npu $Qoaxbzapxb 
"Typyb sv gepezHax»: DaHHnkaxb 42, Aon- 
TAAHBI 3a HCKAŁOMEHIEMb 1-— 29, FHlarpu30B- 
xb 58, aBcero 109 Myxkecka Mona AyYIHb, 
NUCAHHBIXb ILO peBH3in 1816 roga, cb pox- 
4CHHBIMU IIOCA5 peBA3iH, co BCCI mpuHa- 
A1EKAINEIO KbHHMŁ 3EMICIO, H BCAKAMb Ha 
OHO CIIpOeHIEMM; 4AA Yero HA3HAHCHBI 
cpoxu mopramb cero roga ïrona Mbenga: 
riepBblń 6,BMODpBIĄ 21, u Mmpemïň ı 5 YMCNb, 
enaruyie kynume nMbHie cie, Morynrb a- 
BAANIBCH Bb OrekyHckiń Cosb Iroka3an- 
(HbIXb YHCAb Bb IIDHCYĄCINBEHHOE BPEMA, 
H BHĄCNIEb BbOHOMbŁ HpojaBaeMoMy nMh- 
Hiro onach, yCAOBie, A Qopmy kynseń Kpe- 
IOCMH,  DKCIIEĄUNIOPŁ OCMOAOBCKA. 


1 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey 
Crsanskieco Domu wychowania ninieyszćm O= 
głaszasię, iż w niey przedaje się przez aukcyą z pu- 
bliczaego targu,oddany na ewikcyą za ominieniem 
terminu, nieruchomy majątek Kollegialnego Re- 


_gestratora Jakóba Daniłowa Dyminana, położony 


w Witebskiey gubernii, w Surażskim powiecie 
przy folwarku 'Lurcu we wsiach: Bannikach 4a, 
Dothanach po wyłączeniu 1—29, Nahryzowce 58, 
w ogóle 100 dusz płci męzkiey, zapisanych do re- 
wizyi 1816 roku, z urodzonemi po rewizyi, ze 
wszelką należącą do nich ziemią, i wszelkićm na 
niey zabudowaniem; do czego naznaczono terminy 
do targow , tego roku w czerwcu 1szy 6, 2gi 11 
i Sci 15. Zyczący kupić ten majątek zechcą 
przybyć do Rady Opiekuńczey pomienionych 
dni w czasie posiedzeń, i widzieć w niey przedają- 
cego się majątku inwentarz, warunkii formę prze- 
dażnego prawa.  Expedytor Osmołowski. , 


a AMNEPATOPCKATO Bocnnma- 
meAkHaro Aoma, omb C, Ilemep6yprckaro 
OnegyncKkaro CoBbma caMb 00bAB1AdemMCA, 


umo Bb OHOMb upogaemca Cb ayKIiOHHaTro. 


1ry61u1Haro Mopra 3A107X€HHO© H IIpocpo- 
qeHH0e HeqBuKUMOE uMbHie Koaiexckoń 
Cexpemapum Kamepunbi HBaHosust O- 
CcMO1OBCKOŃ , CocmoAiee MornuaieBckoń 
Tyóepniu KanmoBeqkaro Hosbma Bb cexb 
OcmoanoBudax» 6, u gepesnb (Degomosxb 
7, M moro 15 Myxxecka Nola AYMB, NH- 
CaHHbIXŁ ro pensin 1816 roga, Cb pox- 
ĄeHHbIMH nocab pesasin, co Bcero mpana- 
qiexal4eFO Kb HHMb 3EMA1€IO M BCAKUMb HA 
OHoń CIIpoeHieMP ; 41A Yero Ha3HaUeHbI 
cpoku mopraMb, cero roga iroHa Mbcaga: 
nepebiń 6,BmopBIń 11,4 mpemiń 15 4HCAb; 
xxenartoligie kyrame nMbhie cie, MOrTynrb A- 
BAAMCA Bp OrekyHckiń Cosbm»b nokasan- 
HBIX'b UUCJAb Bb IIPACYĄCHIBCHHOE BPEMA, H 


j 


BHMD Bb OHOMb npołazaemomy nmbiiro | 


OHKHCE, ycAOBie n Qopmy kyrnueń KpeLo- 


emu, Dkciieąquriiopb ÜCMOÄOBCKHH. 

i Od Rady Opiekończey St. Petersburskiey 
Czsanskizco Domu wychowania ninieyszém ogła 
sza się, iż w niey przedaje się przez ankcyą z pu- 
blicznego targu, 0*dany na ewikcyą za omiuleniem 
terminu nieruchomy msjątek Kollegiałney Sekre- 
tarzowey Katarzyny Iwanowny  Osniołowskiey 
położony w Mohilewskiey gubernii w Klimowie- 
kim powiecie, w majątku Osmołowiczach 6, i we 
wsi Fiedotowce 7, w ogóle 15 dusz płci męzkiey, 
zapisanych do rewizyi 1816 r. z urodzonemi porewi- 
zyi, ze wszelką należącą do nich ziemią, i wszelkiém 
na niey zabudowaniem; dla czego naznaczono termi- 
ny do largow tego roku w czerwcu: 1szy 6, 2gi11, i 
Sci 15;życzący kupić ten majątek zechcą przybyć do 
Rady Opiekuńczey pomienionych dni w czasie 
posiedzeń, i widzieć w niey przedającego się ma- 
jątku inwentarz, warunki i formę przedażnego 
prawa. Expedytor Osmołowski. 


1 /Keaaromia Bzamb Bb apenay Boanumcxofi 
Tyóepnin , Kpemsaenkaro Ilonbma Kazeanoe m- 
mbuaie cbao [umunkoOBYbBI; IIOKA1OBANHOC Ch 25 
maprmra 6yayuraro 1850 roga Aa 4B SHa guamb Nbliib;, 
MOrýmb aąpecoBamcaA NMCMEHHO Kb lekepaab Ma- 
iopy Bapony Hkckioap sB» Iopoąv Perens, 


Chcący wziąć w arendę, w Gubernii Wołyń- 
skiey, w powiecie Krzemienieckim, skarbowy ma- 


jatek, wieś Tytylkowce, dane od dnia 25g0 marca 


przyszłego 1850 roku, na lat dwanaście, mógą się 
adressować na piśmie do Jenerał-Majora Ikskula 
w mieście Rewiu. 

Pozwolono drukować. Wilno d. 50 marca 1829 
r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szydłowski. 


2 MMIIEPATOPCRATO Bocnumarneabiaro 
oma, om» Cankmremepóyprckaro Onekyuckaro 
Corbma camb OÓbABAAENCA, WINO Bb OHOM'b, mpo- 
qaemcA Cb ayKuioAHaro Iryó1uuHaro MOpra saro- 
JRCHHO€ H npocpouennoe neyeaxnmoe uubiie Ilon- 
xornaka Hukonaa MBanoBnua Bexa, cocimoarqee 
Bumeóckoii I'y6epniu Ce6epsxckaro [loBhma Bb ce- 
ab Mkaeiiik ĄBOpoBbIx» awgeñ 5, aepeBHAX>b: 
ManuxoBkk kpecmbAH» 57, Poro30Bk% 10, Koan- 
ub 59, dąceanxkb 53, Kumosk 10, Mosxeax» g, 
Topromnns 10, IlyqoBuax» 29, Fapacaxv 16, Tay- 
xapeBoń 10, BekutuAk 42, /jyópoBub 20, Peukax» 
5, JlameunoBoii Fopk 7, IOcmuunrb mau Ocun- 
HOBK% 4, Ilpuoemanu 8, Cyxunb 12, a Bcero 304 
MyskecKa nota dyr», HHACAHHLIX% HMO peBAsiu 1816 
roĄa, Cb poOKĄCHAGIMH NOCA% peBHSTU, CO BCE MpH- 
HahAieKALTEIO Kb HHMb 3EMACIO, M BCAKUM% Ha O- 


„oli cmpoeHieM1; AAA Yero Ha3Ha4CABI CpOKM mop- 


ram» cero roga óyąyuraro aBrycnia mija; IrepBblii 8, 

Bmopśsrii 15 m mpemiii 20 1ucah./ieaaiomie kyiume 

umbuie cie morymb ABAAMCA BŁ Onekykńckiii Co- 

BKMb MOKAZAHHDIXb MHCAb Bb HpHCYĄCMREHHOE 

BpEMA, M BHALE Bb OHOMb NpoqaBaemomy UMB- 

H10, OUCH, ycAOBiE, u popMy kynueii kpenocmau. 
* dxenequmop» UcMO10BCKA- 


2 Od Rady Opiekuńczey S. Petersburskiey Ce- 
SARSKIEGO Domu wychowania ninieyszćm ogła- 
sza się: iż w niey przedaje się przez aukcyą z pu- 
blicznego targu oddany na ewikcyą za ominieniem 
terminu, nieruchomy majątek Półkownika Miko- 
łaja Iwanowicza Beka, położony w Witebskiey 
gubernii, Siebieżskiego powiatu w majątku Ukley- 
nie dwornych 5, we wsiach: Malinowce włościaa 


37, Rohczowce 10, Kożynie 59, Zasielisie 55, Ki-- 


towie 10, Możejach g, Floriuszynie 10, Pudowniach 
29, Tarasach 16, Hłucharewey 10, Wiekszynie 
42, Dubrownie 20, Reczkach 5, Litwinowey gó- 
rze 7, Justynidze albo Osinowce 4, Prystani 8, 
Sachinie 12, w ogóle 504 dusz płci męzkiey, za- 
pisanych do rewizyi 1816 roku, z urodzonemi po 
rewizyi, ze wszelką należącą do nich ziemią, 


s 


s. "TĄ 
% 


i wszelkióm ma niey zabudowaniem; dla czego na- 
Z08CZ0Nno terminy do targow, tego r. następującego 
augusta 1szy 8, zgi 151561 20; Życzący kupić tea ma- 
jątek zechcą przybyć do Rady Opieknńczey pomie- 
nianych dni w cząsie posiedzeń, i widzieć w niey 
przedającego się majątku inwentarz, warunki ifor- 
mę przedażnego prawa. Expedytor Osmołowski. 


1 Om» IocyąapcemBeaHaro Jaemnaro Başka 
oówaBidemca /jBopaukamv lycmuab M Annt Oe- 
AOpoBbIML Ą0TEpaMb PsróankoBCKUM%5, WMO Bb 0- 
HOMb oópanęaemica KaNAmMalb npriaj1e Rai HAMDb 
110 3aBBUĘAMIIO JIOKOMHATO ópamra uxb IMoHeBcKaro 
Monacmerpa lepomonaxa fycnmma, kamą0ńi H3b 
HAXb HO 5000 pyô. accaruaniaMH, 6yae RENAIONIb 
ona meme Puóa1koBCKIe NONYAKNIB ceñ kanumaab 
MAM ÓWAEMŁI Hà OHBLi, mo npucaaauóbi O CEN 
Bbp Bankb, «pe3b MipucyącmBeHH0e mbemo npole- 
nie, HAM ABUAHCH Bb onbri anuno, Bb 005HXb CAY- 
ua4Xb* Cb HAĄRBRALĘAME O ceó% y 4oc moB’ peniemb; 
BŁ cayyab me CMEpMIK HXb o6a3biBAIomcji Kb Cè- 
My Re HACABĄRHKA IO HHXb. 


1 Bank Pożyczkowy Państwa uwiadamia szla- 
chcianki Justynę i Annę Fiedorowych córek Ry- 
bałkowskie, iż w nim obraca się kapitał do nich 
należący za testamentem zmarłego ich brata Ko- 
niewskiego Monastyfu Jeromonacha Justyne, ka- 
żdey z nich po 3000 rub. a88.; jeżeliby życzyły o- 
ne Rybatkowskie odebrać ten kapitał, albo bilety 
na ony; zechcą przysłać do Banku o tem, przez 
Sadownicze mieysce, prośbę, albo przybydź do nie- 
go osobiście, w obu zdarzeniach, ze stosownemi 0 
sobie dowodami, w przypadku zaś śmierci ich, 0- 
bowiązują się do tego sukcessorowie po nich. 

SE aa 


1 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszćm ogłasza się, iĉ na uzyskanie niedo- 
imki liezącey się na odstawnym Majorze Pata- 
race, z dostawy w 1816 roku zapasow Żywno- 
ści į truukow, oddaje się na przedaż w termi- 
nach 5, 8 i12 angusta tego 1829 roku własny 
jego Pataraki dom, w mieście lzmaile w 1szey 
części iulicy od rzeki Dunaja położony , o je- 
duym piętrze, siedm pokojow i jeden bufet, su- 
fit z desek, dwa kaflowe piece, 22 okna dubel- 
towe, dziewięć podwóynych drzwi, zewnątrz i 
wewnątrz cały obity, pokryty żelazną blachą, 
od frontu obu; ulic ogrodzony palisadą w mn- 
rowanych słapach, brama murowana, drzwi z 
desek, z tyła skrzydło drewniane, na dziedziń- 
cu murowane skrzydło na jedno piętro, o dwóch 
pokojach iskład z sieńmi, w których kuchnia z 
drewnianym sałitem, z piecem i piecem piekar- 
nianym , okien ośm i pięć drzwi z drewnianym 
skrzydłem, nakryty deskami; drewniany maga- 
zyn z desek długi 15 a szeroki 5 sążnie, 
cztery oddziały ze czterma drzwiami, sufity z 
desek, deskami kryty, staynia z wozownią z de- 
sek stara, kryta deskami, takowe zabudowa- 
nie ocenione 12,000 Jewow. Zatóm Życzący 
kupić pomieniony dom ze skrzydłem , magazy- 
nem i staynią, zechcą przybydź na wyżey ozna= 
czone terminy do tego Rządu. 


1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się, iż za niedoimkę liczącą się ma by- 
łym dzierżawcy w powiałowóm mieście Dzi- 
Śnie trunkowych: poborów, tamecznym Żydzie 
Mendelu Lipkowie Kenisbergu, którey według 
świadectwa Mińskiey Skarbowey Izby liczyło 
się do 1go stycznia 1827 roku 29,542 rubli 
z. kopieykami, przedawać się będzie w tym 
Rzędzie z publicznego targu główny murowa- 
ny dom należący de tego Kenisberga, położo- 
ny w mieście Dziśnie, przynoszący rocznego do- 


a 


choda rubli 800, który za byłego podradu w 
Dynebarskim Budowniczym Komitecie przyy- 
mowany był w ewikcyi w 94,978 rublach 66 
kopieykach, a następnie 50 listopada 1327 ro- 
ku przez Mińskiego Guhernskiego Architekta 
na mieysca opisany i oceniony W niepalnych i 
palnych materyałach 67,979 rubli, jakowego 
domu szczegółowy inwentarz z ocenką okaza- 
ne będą kupującym przy targach. Zatém ży- 
czący kupić pomieniony dom, zechcą przybydź 
do tego Rządu na terminy: pierwszy 6 maja, 
drugi 7 czerwca, a trzeci ostateczny 8 lipca, 
teraźnioyszego 1829 roku. Dnia g kwietnia 
1829 roku. 

Sowietnik Czerniajew. 

Expedytor Sułkowski. 

Guberski Sekretarz Łaski. 


1 Na skutek rezolucyi Magistratn Wi- 
leńskiego za proźbą b. Prezydującego Burmistrza 
Jana Zaycowa, dnia dzisieyszego nastałey, po- 
daje się do powszechney wiadomości: że w dniu 
25 teraźnieyszego miesiąca apryla, rozpocznie 
się publiczna licytącya, na rezmaite własne to- 
wary onegoż Zaycowa w Sklepach Ratuszo- 
wych Nrami 14 i 15 oznaczonych łokujące się 
i że taż licytacya każdodziennie, oprócz > 
belnych i świątecznych dni, będzie kontynuo- 
wana. Patt 182g apryla 17 dnia. 

Daniel Wener R. M. M. W, 


1 Rada Miasta Wilna zawiadamia Publi- 
czność, iż w dniach 19, 20 i 22 licytacya, a 
w 25 teraźnieyszego miesiąca apryla przetarg, 
odbywać się będzie w lzbie Rady mieyskiey, 
na oddanie w trzyletnią arędowną dzierżawę 
domu bywszego Reyzerów, w Wilnie przy 
Kościele Bosaczek pod Nrem 262 sytuowane- 
go, a zatóm Życzący ony arędować, raczą do 
takowey licytacyi stawić się w pomienionych 
wyżey datach na Ratuszu Wileńskim w Izbie 


Rady Mieyskiey. Dat dnia 17 aprila 1829 r. 


Karol Wener R. M. W. 
Pismowodca Marcin Pożlewicz. 


Handlujący Ogrodnik Johan Cygler, prze- 
jeżdżając przez tuteysze miasto, poleca się wy- 
borem drzew owocowych; ma ón na zbycie 
przednie jabłonki, gruszki, wiśnie, śliwki, rin- 
gloty, brzoskwinie i morele, tak w wysokich 
drzewach, jako i w szpalerach, przedaje oraz 
winorośle w naylepszych gatankach, krzaki po- 
rzeczkowe, agrestowe i malinowe ; krzewiny 
różane, ogrodowe i miesięczne; posiada sto ga- 
tunków roślin gwoździkowych—naypięknieysze 
aurykle, cybule kwiatowe świeże, maylepsze 
nasiona kwiatowe ogrodowe. Zapewnia przy 
tóm, iż wszystko po cenie nayumiarkowańszey 
odstąpi. 

“ Mieszka w domie Skrzyckiego naprzeci- 
wko Ostrey Bramy. N. 1260. 

Wolno drukować, Policmeyster Chrzą- 

stowski. 


Nowe dzieła. 

Wysżła niedawno z druku Gramatyka języ- 
ka litewskiego; pod tytułem: Grammatica bre- 
vis linguae lituanicae seu samogiticae, a quo- 
dam pio Societatis Jesu Sacerdote conscripta 
et typis mandata F'ilnae a. MDCCXXXV IL. 

Ms 


nunc reperta et iterum in lucem edita. Cena 
tego dzieła jest kopiejek srebrem 5o na papie- 
rze wodnym; a na lepszym białym papierze 
kopiejek srebrem 40. Nayduje się w Xięgarni 
Beniaminowey Wolfsohnowey przy ulicy Nie- 
mieckicy w domie Ńzulcowey. 

W teyże xięgarni przedają się powieści o- 
ryginalne wierszem w języku litewskim napi- 
sane, pod tytułem: Szeszes Pdsakas Symo- 
na Stanewiczes Zeniaycze , yr Antras szeszes 
Kryżża Donatayczia Lituwynynka Prusa, 
t.j. Sześć powieści Symona Stauiewicza Zmudzi- 
na iłyleż Christiana Dokaleytisa Litwina Pru- 
saka, wydane przez J. J. W. Litwina z nad 
brzegow rzeki Świętey. Cena tego dziełka na 
papierze wodnym kopiejek srebrem 15, na lep- 
szym zaś papierze w okładce oprawnego kopie- 
jek srebr. 20. ' 

_Dozwala się drakować. Wilno d. 15 kwie- 
tnia 1829 roku. Cenzor Leon Borowski. 


2 Roku 1829 mca apr. 1 oświadczenie i. 
mieniem WWJPP. Mikołaja iKaroliny z Gie- 
droyciow Michałowskich Straż. Skar. Lit. za- 
nosi się w rzeczy takiey: powodem rozpoczętego 
procederu z bratem Ignacym  Michałowskim 
* Rotm. Rzeczyc. o podstępne wymożenie Do- 
kumentu w tytule wieczysto zrzeczno darowne- 
go Datt. w r.ninieyszym februaryi 7 d. a przed 
Aktami Ziem. Wiłkom. 5 mar. przyznanego, na 
folwark Podleompolek i dalsze przykuple; sum. 
my kapitalne „po różnych debitorach góro 5,000 
rub. sr. chociaż uprzedniemi oświadczeniami w 
Aktach Grodz. Wiłkom. zaniesionemi , oświad- 
czający się zapewiedzieli: żeby debitorowie 
w żadne układy z bratem Ignacym Michałow- 
skim nię wchodzili, summ kapitalnych i procen- 
‘tow nie opłacałi: bo oświadczający się w ręku 
swoim mają obligi i karty za któremi „ód *de- 
bitorow pozyskiwać będą, a właściwą koleją 
podstępnie wymożony dokument znikczemniony 
zostanie, minieyszóm oświadczeniem przez, Ku- 
ryera Lit. wszystkich -debitorów eawiadamiają, i 
takowe oświadczenie w imieniu aktorów jako 
Plenipotent ręką własną podpisuję. Adam Szym- 
kowicz Reg, i Adw. Ptu Wiłkom. 

„Roku 1829 mea Apr. gg w skutek zakro- 
<€z0ney rezolucyi przed Aktami Grodz. Pitu 
Wiłkom. stawając obecnie WIP. Adam Szym- 
kowicz Adw. Subs. Wiłkom. takowe oświadczem 
nie ku wpisaniu do protokułu potocznego podał, 
Przyjąłem Onufry Makarski Grodz. Ptu Wit. 
Regent. ; 
Wolno drukować 15 kwietnia 1899 Michał 
'QOczapowski -Prof. Uniwer., Cenzor. 


.2 w Powiecie Lidzkim -w gubernii Gro- 
'dzieńskiey „jest do zbycia majątek Mieciecz, 
nieobarczony zaprzeczeniami, ani processami, 
o mil 15.0d ilna; o 4 od Lidy położony, 
z pięknem zabudowaniem  dwornem i gospo- 


darskim , przy kościele parafialnym, mający. 


5o chat zamożnych włościan, 40 beczek -wy- 
siewu oziminy, tąk -i'lasu dostatkiem bez dy- 
ferencyi i szachownie. .Życzący: nabyć, może 
zasięgnąć wiadomość w FFilnie w domu pod 
N..1,809 położonym,, pod kościołem <$, Jerze- 
go „własności IY. Sowietnika FŁierzbickiego: 
«w. mieszkaniu JF. Krydeła;:w ¿Lidzie u IF. 
Adama Krukowskiego Adwokata Subs, -Ptu 


Lidzgo; w Nowogródku u 7Y. Antoniego Ba- 
ranowicza Regenta Granicz. Ptu Nowogr. lub 
u aktora w majątku. IF razie zaś jeźeliby 
życzył komunikować się przez pismo raczy 
adresować te przez Lidę: w majątku b. Pre- 
zydent. Graniczn. Piu Lizkiego Laskowiczo- 
WL. 

FF ono drukować Policmeyster Chrząstowski. 


2 Abraham Josel Sakheim fabrykant w 
mieście 7Filnie Tytuniow do palenia, ma za 
przyjemny obowiązek w dopełnienie uprzed- 
nich w Kuryerze Litewskim roku zeszłego a- 
wizacyi , uwiadomić łaskawą Publiczność: że 
dopiero otrzymawszy nowy transport tytu- 
niow liściowych Amerykańskich, podwojo- 
nym staraniem i nakładem, polepszyłem zna- 
cznie gatunki wyrabianego w fabryce mojey 
Tytuniu do palenia, i że prócz tych gatun- 
kow jakie się dotąd znaydowały , dla dogo- 
dności tuteyszych mieszkańców , odtąd będę 
wyrabiał jescze tytuń Turecki w różnych ga- 
tunkach , oraz Cygaro, niemniey też Tabakę 
do zażywania podobnieś wrozmaitych gatun- 
kach, za dobroć których i rzetelność, oraz 
pomierność ceny naysolenniey zaręczam, 
chcąc przekonać szanownych amatorów wy- 
rebow krajowych, źe pracą i staraniem mo- 
źna inasze wyroby do tego doprowadzić sto- 
pnia, iż i zagranicznym ustępować nie będą, 
jeśli przez ich prędkie wybycie fabrykant be- 
dzie miał powrócone koszta pracy i nakła= 
dow. 1629 apryla g dnia. Abr. J. Sakheim. 
FFolno druhować Policmeyster Chrząstowski. 


5. Od Wileńskiego Kommissoryatskiego 
_Komuissyonierstwa ninieyszćm ogłasza się, aby 
życzacy podjąć się roczney przewózki rzeczy 
do woysk, zostających pod opatrzeniem tego 
Komumissyonierstwa w różne mieysca, jawili się 
do Kommissyonierstwa z pewnemi i dostatecz- 
nemi podług praw do skarbu ewikcyami i ze 
świadectwami na prawo targowania się na na- 
znaczone w niem na te targi terminy tego 1829 
roku czerwca 4, 6, 10 i na przetarg 17 dnia; 
gdzie i waranki będą objawione. 
Zarządzający 7mey Klassy Chreptowicz, 
gtey Klassy Uhliczynin. 
Aktnaryvsz Szyrajew. 


Przez postanowienie Sądu Ziemskiego 

Pia Wileńskiego w dniu 15 marca 182g ro- 

ku pod N. 185 zapisane, przeznaczoną zosiałą 

publiczna przedaż brylautów i galanteryi w 

"dniach 22, 25 i 24 kwietnia idącego roku w 

gali Sądu Ziemskiego Wileńskiego odbyć się 

mająca, aby więc to postanowienie dóyść mogło 

wiedzy Życzących nabydź rzeczone brylanty, ni- 
„nieysze czyni się zawiadomienie. 

„Regent i. Kawaler Zienkowicz. 
Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 


Nowe dzieła. 

"Tom Tllci romansu historyczuego, we ách 
tomach, przełożonego z dzieł P. Karoliny Pichler, 
pod tytułem: „Oblężenie Wiednia, wyszedł juź 
-z druku. 

Wolno drukować 13 kwietnia 182g. M.0- 
"czapowski -Professor Uniwer. Cenzor, 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 47. 


FY ilno dnia 19 Kwietnia v. s. 1829 roku. 


1. Oświadcżenie przez niżey podpisanego 
przeciwko W: Patrycemu O?hrien Laccemu Po- 
rucznikowi Woysk Angielskich, czyni się w fze- 
czy iobjekcie następnym. Jeżeli dokonane w ja- 
kimkolwiek względzie pokrzywdzenie współbli- 
Żniemu swojemu, jest winą i grzechem nieodpu- 
szczonym, w obliczu prawai słuszności usprawie- 
dliwić się niemogącym; jakże daleko więcey taki 
postępek miemoże znaleść usprawiedliwienia, kiedy 
wzniesiony szczęścia obrótem, skrzy wdżił niewIn= 
hą ofiarę, która w Żadnym objekcie niedopełniając 
zgrzeszenia, temu niemogła i niepowinna ulegać 
ciosowi. Równo z przyyściem swoim i 
mając Żalący się oyca dobrego, pI a> ne 
szy, połnyin rozsądkiem i dostatkiem majątku 0 i 
darzonogo, miał tém samém niejako zapewniony 
los szeżęścia własnego, w tóm przynaymniey, Że 
nędza i ubóstwo, rospace i smutek , a bardziej, 
Życie jego cierpieniami przykrych kolei dojęte 
niezostanie. Ale jak to wszystko wspacznym po- 
szło obrótem, samo wspomnienie zdaje się roza 
dzierać duszę jego, Że musi dotkliwą swoim krzy- 
wdzicielom wyjawiać prawdę, która tóm dotkli- 
wszą bydź może, że nieprawych działań, ani spra- 
nie będzie, lecz przeciwnie, 
odkrywając złe serc ludzkich żądze, działania 
nieprzyzwoite postępki we właściwey ukaże po- 
Staci. Zeszły Maurycy de Lacey Jenerał od In- 
fanteryi i wielu Orderów Kawaler, mąż preys 
miotami duszy i zastugami w kraja znaniienity, 
doczekawszy się potomka w osobie Żalącego się, 
wiemógł nieczuć, ani tey przyiemnóści, jaką da= 
wce Życia obdarzeni bywają; ani niemógł prze- 
poranieć, jakie są obowiązki przyrodzenia; mocą 
więc wrodzonych ucżuć itey swiętcy „powinno- 
ści, jaka rodziców ku dzieciom powołuje, nieo= 
mieszkał go uznać synem swoim i żądać Naywyż= 
szej Pan:jącego approbaty, dla tego: żeby syn 
i prawy potomek, Żadnego w uastępności niedo- 
znał pokrzywdzenia ; na co łaskawie Panujący 
MONARCHA  Wiekopomney pamięci ALE- 
XANDER I. dał swoje potwierdzenie, i Za- 
lącego się za prawego Syna 1 nieodzownego po 
swym oycu wszelkich funduszów sukcessora u- 
znał bydź i ogłosił. Spełniło się tu prawo na- 
tury, stało się zadość prawu przyrodzenia, a 
nakoniec święte ustaw przepisy w całey mocy i 
rozciągłości, należne dla siebie znalazły zadowo- 
lenie i skutek. ldąc za tą przewodnią świętych 
obowiążków i powinności zeszły Jenerał Laccy, 
hieoniieszkał starać się o danie Zalącemu się przy- 
zwoitego wychowania, a następnie 0 postawienie 
go na stopniu użyteczności w towarzystwie współ- 

zesnych: jak zaś zawod wojenney służby obok 
Fonsi krajowey uważał bydź doskonalącym o 
tnysł i doświadczenie człowieka lat młodocia- 
nych, tak po odbyciu przez Zalącego Się kursu 
nauk w stołecznóm mieście saskićm T)reżnie, od- 
dał go do służby wojenney. Stosujący się do wo- 
Ji dawcy Życia swojego, uległy jego chęciom, 
spełnił żalący się wolę oyca, pełnił słażbę przez 
lat cztóry, i starał się nietylko zachować szá- 
cunek dla niego, ale też odpowiedzieć obowiąz- 
kom powołania swojego; lecz kiedy przedłużała 
się ta służba, i kiedy samo jego mdalenie od oy- 
0a, niemogto mu dać prawdziwego poznania sy- 


ém na Świat, 


wców onych ocalać 


na; natenczas zawistni jego losowi, rokując dla 
siebie pewną zdobycz, gdy syn póydzie w odrzu= 
cenie od łask i względów oycowskich, zawcze= 
sne na jego zgubę zastawiali sidła, a które tóm 
skuteczniey działać mogły, że samo udalenie na 
wieku podeszłym niemałe czyniło wrażenie, iż 
to, co jest zmyśleniem, mogło uchodzić za pra- 
wdę i rzecz prawdziwą. Te przygotowane za- 
wczesnie materyały, słały niejako drogę do wpro= 
wadzenia Weterana laty obciążonego w odmęt hłę- 
du i niedania Ścisłey rozwagi; i jeżeli czas słuź= 
by wojenney syna, w mistycznym, ale nierzetel= 
nym sposobie, został źle widziany od oyca; bar= 
dziey więc jeszcze to starano się utwierdzać ża 
powrótem jego ze służby wojenney, gdyż nieda= 
no mu Żadnego odetchnienia w domu własnego 
oyca, udalono z oczu jego, zostawiono sobie saa 
memu i postarano się wprowadzać w takie kom- 
panie, które dla widoków zysku, robiąc z sieś 
bie śmieszności, przyznawali to bydź dziełem Ža- 


lącego się, aczyhający na zachwianie jego doli, 


donosili oycu, jakoby ma syna źle prowadzącego 
się, a tóm samém niegodnego łask jego i wzglę= 
dów. Te postępki od osob zysk własny: widzących 
wykonywane, niemałe czyniły wrażenie na oya 
cu fizycznie i moralnie cierpiącym: ile Że mu 
niedano czasu do rozwagi, a syna nigdy niedopu< 
szczono do usprawiedliwienia się ż tego oskara 
Żenia, jakie na niego złość i potwarz miotały, 
Stało się więc, że ten sam oyciec, eo był ż dos 
bróm dla syna sercem, co znał go ż naylepszóy 
strony, co czuł wrodzoną moc uczuć i przywią- 
zania, 60 umiał czuć święte obowiązki rodziciel= 
skie; tenże sam oyciec z pozycyi swojey wyżey 
przedstawiony, uczynił na niego wyrok, a mas 
jątku swojego uczynił następcą JW. Karola Graż 
fa Medema Pełnomocnika Kurlandzkiego, Oby 
watela dość dostatniego, Lecz ta sama niepra= 
wość, co wyzuła prawego potomka z tego bytu, 
jaki mu był zapewniony przez prawo krajowe i 
przyrodzone, wprowadzając nową do sukcedowa= 
nia obcey własności osobę, większe dla siebie 
starała się zapewnić korzyści. Jakoż pomimo zas 
pisany wszelki ogólnie majątek Jenerała Lacce. 
go Grafowi Medemowi, gdy chciano uczynić tey 
sukcessyi uczestnikiem W. Patrycego Ubryena, 
igdy stawały ku temu na przeszkodzie zapisy 
pierwo na imie Graffa Medema sporządzone; prze= 
biegłość przeto doradziła tak uczynić, że niby 
Graf Medem odprzedał majątek Obryenowi, a 
O?brien niby kupił ten majątek za gotowe pie= 
niądze, chociaż to jest pewnóm, Że Jenerał La- 
ccy za odstąpienie sukcessyi przez siebie zapia 
saney, dał Grafowi Medemowi własnych pienięs 
dzy rubli srebrnych kilkadziesiąt tysięcy; a O» 
brien, jako nic niemający, a nawet legitymacyi poż 
krewieństwa wyprobować niezdolny, nic dać nie 
nógł i nie dał. Po spełnieniu tey nieprzystoy= 
ney akcyi, przez którą prawy sukcessor wolą 
Monarszą approbowany, został udalony od nia- 
jątku oycowskiego, a przeciwnie ustronna osoba, 
mocą niesłusznych zabiegów, otrzymała zdobyeż 
ogromnego obcego funduszu, nieomieszkano i na 
to naprowadzić zeszłego Jenerała, żeby tak przy= 
branemu sukcessorowi, dozwolono oprzysiądź 
wierność poddaństwa i uznać go Obywatelem 


tuteyszego kraju, a razem też Żeby zyskać dla 
niego potwierdzenie sukcessorstwa, lecz Monar- 
cha sławney pamięci ALEXANDER I, chociaż 
przez wzgląd na zasługi Jenerała, pozwolił O- 
bryena dopuścić do przysięgi na wierność pod- 
daństwa, i chociaż dał zezwolenie jemu noszenia 
imienia Iiassych, wszelako co się tycze sukces- 
syi zapowiedział, Że ta podług prawa ma się u- 
ważać. Gdy takie zakroczyły facta, skrzywdzo= 
ny nayniewianiey Żalący się, wyzuty z majątku 
i postawiony na stopniu nędzy, ile widział doko- 
naną dla siebie krzywdę jawnie przeciwko usta- 
wom , tyle nieomieszkał przedsiewziąć kroków 
prawnych w odzyskaniu swojey własności; i jak 
po udaniu się jego ze skargą, Rząd Gubernski 
Grodzieński zdefiniował, Że do objęcia majątku 
Obżałowany Obrien, jako ustronna osoba nale- 
Żeć niemoże, a Żalący się bliższe ku temu ma 
prawo, jak zdecydował, Że wszelka własność ze- 
szłego Jenerała powinna bydź opisana, a nastę- 
pnie zajęta pod Administracyą; tak nawzajem 


żalący się z drugiey strony przez process w Ziem- ; 


stwie Grodzieńskióm popierany, ustalił dopomi- 
nek, o zwrót należnego sobie majątku. Ale gdy 
saron się rzeczy na tym stopnia, i gdy Ob- 
żałowany przewidywał nieprzyjemną dla siebie 
konsekwencyą, nayprzód więc poczynił zabiegi, 
ażeby przeciąć Żalącemu się wszelki sposob u- 
trzymania Życia; następnie zaś przez nainstrn- 
mentowane osoby, począł czynić operacye do 
wymożenia na rzecz swoją podstępney kwietacyi. 
Ta zaś naypierwsza była propozycya; żeby Ża- 
lący się nigdzie od nikogo Żadney nie Żądał po- 
rady; a powtóre: Żeby spuściwszy się na jego 
dyskrecyą, pierwo wydał kwietacyą, a następnie 
oczekiwał udziału jemu dać się mającego. Wtrą- 
cony Żałący się między kilku osob mało znanych, 
posługą dla Obryena zajętych, a jemu nieżyczli- 
wych; udałony od przyjaznych sobie, którzy mu 
czynili pomoc w tym interessię, wyzuiy z osta- 
tniego sposobu do utrzymania się, niemający czym 
opędzić pierwszych potrzeb życia, miotany na 
przemian różnemi nieprzyiaznemi wypadkami, nie 
wiedział prawdziwie, co się z nim dzieje, i co 
ma z sobą począć. Nakoniec po długićm unu- 
dzeniu i umęczeniu siebie, przychyliwszy wiarę 
do tych zapewnień, jakie mu przedstawił w tym 


interessie W. Szancebach bywszy Rządca Tamo- 


Żni Grodzieńskiey, na głucho, na ślepo i w zupeł- 
ney niewiadomości, co go ma spotkać, podpisał 
nieczytaną przez siebie kwietacyą, którą zapro- 
wadzony na Sądy Ziemskie zeznał, ale ani wie- 
dział o tém, że to jest zeznanie, ani zgłębiał za- 
sad kwietacyi, co ta w sobie zawiera. Między 
tém „wszakże miotany niepewnością, gdy zapyty- 
wał WJP. Szancebacha, jaki mu udział ma bydź 
uczyniony, odebrał odpowiedź, iż on dostawi je- 
mu takie papiery, z których będzie kontent, i 
Że nie wprzód odda tę kwietacyą Obrienowi, aĝ 
ou'zyma zupełne jego losu obespieczenie, a prze- 
ciwnie, jeżeliby Obryen tego nie spełnił, i jeśli- 
by źalący się nie był dowolny z uczypionego u- 
działu, że natenczas ta kwietacya zostanie jemu 
powr óconai żadnego nigdy nie będzie miała wa- 
loru. Dokonawszy W. Szancebach dzieło pod- 
stępu, odesłał po upływie niejakiego czasu Ža- 
lącemu się papiery, skutkiem sktórych: 1) dozwo- 
lone mu zostało zdjęcie summy z pięciu tysię- 
cy rubli srebrnych składającey się u Xięcia Lu- 
bęckiego będącey, i osobno użycie summy dru- 


giey rubli srebrnych 2,900 od WW. Karola i` 


Tadeusza Niemcewiczów, Tu spostrzegłszy 0szu- 
kanie Żalący się, za przybyciem swoim do U- 
rodzonego Szancenbacha, wyrzucał mu wzręcz 
nieprawość jego postępku i naybeżprawnieysze 
siebie skrzywdzenie, ale ten niezważając na tak 
wielką krzywdę, zaczął czynić odgróżki, że już 
jest kwietacya, i źe dopiero nic więcey spodzie- 

wać się niepowinien, nad to, co mu postąpiono. 
Ściśniony, smutkiem i przejęty prawdziwą sercą 
boleścią Żalący się, odbywał okropną walkę z so- 
bą samym, z jedney strony rozpacz i nędza, z dru- 
giey widok nieszczęśliwey Żony i spodziewanych 
dziatek, z trzeciey obeyrzenie się na to, Że żyć 
niema z czego, z czwartey zagrożenie długim pro- 
cesiem, były 'io sztylety, które kazały, albo stra= 
dać Życie opłakane, albo hydź milezącym do ja- 
kiego czasu, azali ta niesłuszność nie zostanie spro- 
slowana; lecz czyniona w tém nadzieja omyloną 
została. Dzisiay zaś prawy sukcessor, oyciec sze- 
ściorga dzieci, goniąc ostatkami, nieraz boleścią 


ma Ścisnione swe serce, Że te w czasie nieszczę- 


sne sieroty, stać się muszą tułaczami obcych ką- 
tów; gdy przeciwnie nadzwyczayny Sukcessor 
jeden osobą żyjący, niechce nietylko spoglądać, 
ale nawet słyszeć o skrzywdzoney przez siebie 
osobie. Bardzo łatwe i wiadome są zarzuty, ja- 
kiemi sztukować się niezaniedba przeciwnik pro- 
testania; powie zapewne: Że tak się podobało oy- 
cu, Że syn nie był godzien łask jego, że chociaż 
okazał był opor przeciwko woli rodzicielskiey, 
ale poznawszy błąd swóy, otrzymał niezasłużone 
wsparcie i zakwietował z urojonych przez siebie 
pretensyy. Lecz któż to miota takie zarzuty, i 
kto tém zasłaniać się pragnie, oto ten, który na 
znękaniu nieszczęśliwego, znalazł wzrost bytu 
swojego. Napisał w kwietacyi dla siebie przy- 
sposobioney W. O'brien, że Żalący się, po ści- 


słym rzeczy rozbiorze, i po naradzeniu sa z przy- 


jaciołami, dopełnia akt swojey czynności, oraz, 
że szanując rozrządzenia oyca i na nich zaprze- 
stając, kwietuje z processu i ze wszelkich ge- 
neralnie spadków po nim przedstawianych. Go- 
dzi się jednak i wolno zapytać, jaką, kiedy 
i z kim czynił on naradę, w czasie tworzenia 
kwietacyi, kiedy mu zabroniono widzieć się ze 
znajomemi swojemi, którzy mu ofiarowali swą 
pomoc w tym interessie ; godzi się zapytać po- 
wtóre, jakich on miał przyjaciół w osobach do 
pieczętarstwa użytych, kiedy z nimi Żadnych nie 
miał stosunków, i w Żadne nie wchodził interes- 
sa; kiedy o W. Szancenbachu tylko tyle wie- 
dział, że zostaje na tamożni, Że ma swoje z O- 
brienem stosunki, a zaś W. Obniskiego nigdy 
nięznał, Żadnych interessów z nim "ie miał, i 
pierwszy raz w Życiu w domu zeszłego Komen- 
danta Grodzieńskiego Szyca widział, kiedy mu 
kazano prosić go za pieczętarza. Potczecie: stan 
interessów i majątku oyca nie był Żalącemu się 
wiadomy, bo go nigdy niedopuszczano , ani do 
rozpatrzenia papierów, ani do rządów majątku, 
a Obryen wspólnie z Medemem przez swych po- 
sługaczów, tak sztucznie działali, że nawet w roz= 
rządzeniach oyca, niepojaśniono wszystkich fun- 
duszów, lecz owszem ane potajono i ukryto. 
Nadto zaś, mimo pewność takową , wiedzieć i o 
tóm należy, Że rozrządzenia zeszłego Jenerała 
titulo testamentowe, leżały opieczętowane w Kan- 
cellaryi Sądu Głównego, i że w czasie wyma- 
ganey kwietacyi, tych Żalącemu się i nikomu 


zgoła nie okazano: jakże więc występnie iz nay- 
większą niesłusznością śmiano w kwietacyi powie- 
dzieć, że on ją formuje po ścisłym w rzeczy r0zpa- 
tczeniu się, kiedy przed nim i fundusz i papiery 
były zatajone, a zatćm niewiadome. Poczwar- 
te: kiedy rozumiał O'brien, ze nad niego niema 
innego sukcessora, Że rozrządzenia Jenerała są 
sprawiedliwe i naruszyć się niemogące, Że żalą- 
cemu się Jerzemu Laccema nic nienależy, że 
wola Panującego uznająca go synem i następcą 
majątku Jenerała, pomyślnie dla Obryena tłu- 
maczyć się może; Że wreszcie przy przyjęciu 
jego do poddaństwa, zawarowane następstwo we- 
dług prawa, niemoże go usuwać od zagarnienia 
obcych funduszów. Jeżeli mówię tak był prze- 
konany i upewniony, godzi się więc i należy = 
go zapytać , za cóż żądał od żalącego SiĘ kwie- 
tacyi, za co mu robił udział, i za co zniweczył 
wolę swego dobroczyńcy? Taig przed żałącym 
się bogactw i spadków, zakrywać kapitałów, sre- 
bra, kleynotów i mobiliow; trzymać w utajeniu 
dokumenta prawemu sukcessorowi posługujące» 
żądać od niego ofiary wyrzeczenia się praw przy- 
rodzonych, a co większa, patrzeć obojętnie na wy: 
zutą z losu ofiarę, żadna niedozwalała słuszność. 
' Gdyby w tóm mieyscu i czasie pominąć tę głó- 
wną uwagę: Że wola Panującego utwierdzająca 
Żalącego się synem i prawym następcą majątku 
zeszłego Jenerała Laccego, pod żadnym wzglę- 
dem zmienioną bydź niemogła; tedy niemożna nie 
zastanowić się nad temi prawdami, 1mo: że przy 
przyięciu Obryena do tytułu familii Laccych, 
prawo sukcessyi zostawione zostało podług ustaw 
krajowych. 2do: Że potajone przez Obryena ka- 
pitały, pod żadnym pozorem i wynalazkiem do 
niego należeć niemogą, Oraz, Że wszelka czyn- 
ność podstępna Żadnego niema waloru, owszem 
i mocą praw i mocą słuszności upadać musi, 
Wszystkie zatóm powyższe akcye naysolenniey 
manifestując żalący się, że w dopomnieniu się 
majątku mocą praw przyrodzonych sobie nale- 
Żnego, prawne przedsięwezmie kroki, zapowia- 
da; oraz, ażeby mający lokowane zu siebie kapi- 
tały: Graf Medem, Xiąże Lubecki, JW. Litew- 
ski Wojenny Gubernator Korsaków, JW. Sena- 
tor Bazyli Łański, J W W. Niemcewiczowie, Xiq_ 
2e Konstanty Qzetwertyński Marszałek Gubernii 
Grodzieńskiey, oraz wszyscy dalsi zatrzymali przy 
sobie do rozprawy, a w dalszey kolei, jeśliby 
te wzięły jaki już obrót, żeby o tém dostateczne 
przynieśli wyjaśnienie, zapowiada, Obok tego zaś, 
Żeby z bezprawnym władaczem obcey własności 
nikt w żadne nie wchodził umowy; ostrzega. Taa 
kowe oświadczenie jako aktor podpisuję: 
George Lacey. 

Roku 1829 februaryi 6 dnia. Przed Są- 
dem Ziemskim powiatu Grodzieńskiego stawając 
osobiście W. Jerzy Laccy, powyższe oświadcze- 
nie przeciwko W. Patrykowi O”bryen de Lac- 
cy uczynione, dla zapisania do protokułu poto- 
cznego podał, i one własnoręcznie w tymże pro- 
tokule podpisał. O czóm Sąd ninieyszy po- 
świadcza. Jan Sokołowski Prezydent Ziemski Po- 
wiatu Grodzieńskiego. Józef Dziekoński Sędzia 
Ziemski Powiatu Grodzieńskiego. 

Waleryan Kudorowski Pisarz Ziempki Po- 
wiatu Grodzieńskiego i Kawaler. 

Józef Nadolski Regent Ziemski Powiatu 
Grodzieńskiego. 

Drukować dozwala się. 
Paweł Kukolnik, 


Cenzor Professor 


3 Chociaż uprzednio przez Prokuratoryą 
Massy Radziwilłowskiey czynione wezwanie Jey 
wierzycieli dla wzajemnego w drodze dobro- 
wolnych układów traktowania, jaź z powodu 
małolicznego zcehrania się tychże Kredytorów, 
już dla wielu innych przyczyn, pożądanego nie 
wzięło skutku; zważając jednak 1) że posta= 
nowienie Komiteta Ministrów Naywyżey 
d. 7 lutego 1828 roku zatwierdzone , dozwala 
wchodzić w dobrowolue układy, nawet po 
ogłoszeniu Exdywizyi. 2) że samo to ogłosze- 
nie, usnwając już wiele przeszkod , nłatwić 
może następne traktowanie i naostatek: że zgro- 
madzeni w Mińsku w nayznakomitszey liczbie 
należności swoich wierzyciele, uznawszy potrze- 
bę przyjęcia ogólney w traktowaniu zasady, nie 
pojednokrotnie oświadczyli Pełnoómocnikowi Ży- 
czenie, powtórnego wezwania do zebrania się 
Wierzycieli Massy; w tym więc cclu i na- 
dziei, że przez dobrowolne układy zbliży się 
tak długo oczekiwany, a pożądany dla Hras 
biów Wittgensteinów ich interessom koniec, u= 
czynione zostały w Ich Imieniu zapewnienia 
wszelkich powolności, jakiey tylko stan Maśsy i 
położenie Jey uczynić dozwoliły i dozwolą; a 
Prokuratorya, odebrawszy osobne polecenie, ni- 
nieyszem ma honor upraszać wszełkiego tytu- 
ła Wierzycieli i Pretensorów Massy Radziwił- 
łowskiey, aby mczyli przybyć do Miasta Wil- 
na na dzień 25 b. mea kwietnia w osobach 
swoich lub umocowanych Plenipotentów itam 
zająć się z prowadzącemi interessa Massy, ob- 
myśleniem środków mogących oddalić doprowa= 
dzenie do skutku Exdywizyi. Józef Karczewski 
Zastępca Jeneralnego Prokaratora. 


, 


5 Sąd Taxatorsko Exdywizorski , Dekre- 
tem Roemissyinym Sądu Głównego Grodzienskie- 
go 2go Departamentu dnia 5 marca t. 1829 
roku ferowanym, na usatysfakcyonowanie kre- 
dytorow JW. Joachima Bułharyna Marszałka 
Pin Wołkowyskiego przeznaczony , w majętno- 
ści Choroszewiczach w tymże powiecie leżącey, 
agitujący się, przez decyzye akcessoryine w dnia 
a t.m. apryla ogłoszone , po nakazaniu na dzie- 
dzicu i kredytorach żądanych przez wzajemne 
Żałoby komportacyow z obowiązkiem ich speł- 
nienia pod przysięgą do kancelaryi Ziemskiey 
Wołkowyskiey na dniu « następującego mca 
maja, i po ułatwieniu wszystkich pierwszemu 
zjazdowi właściwych czynności, na powtórne 
i ostateczne swoje zebranie się dzien 10 junii 
t. r. przeznaczył. Na który aby wszyscy kredy- 
torowie i pretensorowie JW. Marszałka Buł- 
haryna , z dowodami ich należności probującemi 
pod upadkiem i amissyą stawali, przez niniey- 
szą awizacyą trzykrotnie w gazetach Warszaw- 
skich i Kuryera Litewskiego publikujące się, 
stosownie do powyższego Dekretu Remissyynego 
wzywa. Jerzy Olendzki Prezyd. b. Ziemski, Wot- 
kowyski i Kawaler Exdywizor. 

Ignacy Massalski Exdywizor. 

Władysław Bronie Exdywizor. 

Jan Nielubowicz Regent Sądu Głgo. 


5 W domie Percowiczow pod N. 207m 
w Wilnie przeciwko Placv Ratuszowego po- 
łożonym od frontu na drugim piętrze są pokoje 
z meblami i wszelkiemi .wygodami do najęcia, 
oraz Bilard dobry do przedania. 
Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 
5 


2 Kancellarya Wileńskiego Cywilnego Gas 
bernatora niuteyszem uwiadamia odsta wnego Ka- 
pitaua półku: Dragóńskiego Jego Królewskiey 
Wysokości Xięcia Alexandra Wirtemberskiego, 
Ignacego Orwida; niewiadomo gdzie teraz prze- 
bywającego, aby dla odebrania pateutn na ran- 
gẹ, jawił się sam osobiście do tey Kancellaryi, 
albo przysłał wiadomość dokąd takowy wygo- 
dniey dla oddania jemu przesłać można. 

Sekretarz Tytularay Sowietnik Doliński. 


4 Od Diitewsko-Grodzieńskiego Gubernial- 
hego Rządu ogłasza się, iĉ na przedaż z pu- 
blicznych targow części majątku Drohiczyna 
zmarłego Witebskiego Kasztelana Ignacego Ku- 
rzenieckiego w Kobryńskim powiecie położone- 
go; wydzieloney dekretem Exdywizorskiego Są- 
du é lipca 1816 roku nastałym Pińskiemu Fran- 
ciszkańskiemu klasztorowi za funduszową jego 
summę 2,800 rub. srebr., a z procentami i za- 
płacónemi przez Klasztor poszlinami za 5564 
rub. sr, ustąpioney przez obywatela Zeyferda 
za 5,500 rub., zawierający 12 włościańskich dy- 
mow, i w nich/54 płci męzkiey i 40 żeńskiey 
dusz, którzy mają w używalności awojey: ero- 
mey ziemi z sianożęciami 7 włok 6 morgow. 
Do folwarku zaś Hasowka zowiącego się, za- 
budowanego na wydzieloney pomienionym Fran- 
ciszkanom ziemi, należy różnego rodzaju zie- 
mia, Z zaroślami, laskiem i sianożęciami 14 włok 
20 morgow, przyuoszącey rocznego dochodu 154 
rub. g6 kop. srebr.,. a podług 1ocioletniey pro- 
poroyi, oceniony 154g rub. 60 kop. srebr., na- 
znaczone są w tym Rządzie terminy: 1szy 29 
kwietnia, 2gi 13 maja tego roku, a Żci ostate- 
©zny we trży miesiące od dnia pierwszego wy- 
drukowania tego ogłoszenia w Sanktpetersbur- 
skich gazetach. Zatóm życzacy kupić takową 
część zechcą przybydź do Gubernialnegs Rza- 
da z gotowemi pieniędzmi, albo z odpowiednie- 
mi do tego majatku prawaemi ewikcyami. 

„Dnia 4 kwiet. 1829 roku. ph, 
Sekretarz Tyt. Sow. i Kawaler Tadeusz A- 
anasowicz, 
= Naczelnik Stołu Sobolewski. 


> -b Roku 122g apryla 16 dnia powodem nië- 
jawienia się na uprzednich terminach kontra- 
hentow Rada Mieyska Wileńska powtórnie u- 
wiadamia Publiczność, iż będzie v.ypuszczać 
przez licytacyą folwarki mieyskie Kupryaniszki 
i Podwysoki o pięć wiorst od miasta Wilna 
między traktami Oszmiańskim , Lidzkim, Ru- 
domińskim i Raduńskim leżące , w 1eletnią as 
reudowną dzierżawę, od dnia 25 apryla idące= 
‘go 1829 roku poczynać się mająca. Na jako- 
wą licytacyą naznaczone są termina 1 dnia 18go, 
2gi dnia 19go Sci dnia 2190 a na przetarg dzień 
25 teraźnieyszego mca apryła, Życzący więc 
wziąść takowe folwarki obadwa razem lub po- 
osobno w arendowną dzierżawę , zechcą jawić 
się 2 dostatecznemi ewikcyami na licytacyą na 
Ratusz do lzby Rady Mieyskiey Wiłeńskiey, 
gdzie i punkta przedlicytacyyne ile można do- 
godne dla życzących traktować, wespół że spo- 
rządzonemi inwentarzaąmi, zaprodukowanemi zo~ 
staną. Gda Nat 
Onufry Nowacki Prezydent R. M. W, 
Pismowodca Marcin Pozlewioz. 


5 Myniżey podpisani mamy honor żawia” 
domić JW W- i WW. Wierzycieli z fortuny JW? 
Alexandra Hrabiego Chodkiewicza Jenerała 
Woysk. Poł. w długa ad bona reperibilia 
odesłanym ; satysfaukcyi poszukujących, iż gdy 
w skutek kompłanacyi dnia 18 października 
1828 roku, przed Aktami Ziemskiemi Nowo- 
gródzkiemi przyznaney , i przez Gazetę Kuryera 
Litewskiego Nnmerami: 152, 133 i 154 ogłos 
szoney , niektórzy wierzyciele, czy to przez od+ 
ległą kommunikacyą czy przez nierychie zde- 
cydowanie się, zaledwo w tym miesiącu nade= 
słali swoie submissye , inni zaś mając na ma- 
jątkach swych podniesicny rozbior, nie byli pras 
wo mocni działać , jako w rzeczy oddaney na 
exdywizyą, a mianowicie: JW. Mateusz W. Jan 
bracia Markiewicze przeszło w 160,000 złot. 
do massy JW. Hrabiego Chodkiewicza, preten= 
sorowie, ani sami ani żaden z ich wierzycieli, 
przed ogłoszeniem wyroku Sądu Exdywizorskie- 
go, pisać się nie byli nocni, i ledwo przez de- 
kret 15 marca biegącego roku w powiecie No- 
wogrodzkim majętności Sawiczach ogłoszony , 
realni właściciele do tey ualeźności, ukazany- 
mi zostali, którzy w znaczney już liczbie zgo- 
dzenie się swoje na wyż dattą rzeczoną kom= 
planacye oświadczyli, z osób swych należyte 
submissye przyznaniem upoważnione, czynią, i 
czynić zape wuiają; z tych więc przyczyn doświad- 
czywszy zwłoki w zebrauiu potrzebnych od o- 
gółu wierzycieli podpisów, dziatania o pożyczkę 
ua dobra Kopyłowskie w banku przedsiębraue 
bydź nie mogły, a stąd w dnia 25 biegącego 
mca apryla spodziewaney wypłaty zaskutecznić 
nie podobna. Lecz jak JW W. i WW. wierzycie- 
le łaskawówm swóm zaufaniem w doprowadzeniu 
tey pożyczki i przyjęciu dla rozliczenia się wzię- 
temi z banka pieniędzmi, niżey podpisanych n- 
powaźnić raczyli, tak odpówiadając położoney 
ufności poczytujemy za obowiązek zawiadomić 
iż nayusilaieysze starania ze strony naszcy, JW. 
Hrabiego Chodkiewicza dokonywają się ku 
zaciąguienia takowey pożyczki w banku i rze- 
telnego podług opisu z wierzycielami rozlicze* 
nia się, aby zaś zbliżony termin 25 apryla mo- 
cy tey kowplanacyi nie odsłabiał, przez niniey= 
sze ogłoszenie , słuszne zaszłey zwłoki przeło- 
Żywszy pobudki, o cierpliwość jeszcze do sze* 
Ścia miesięcy dla zyskania należytych formal- 
nościow uproszamy, poczów wzięte pieniądze 
z banku stosownie do woli wierzycieli, iż w 
terminie i mieyscu przez gazetę wskazać się mą- 
jącóm wypłaconemi zostaną, upewniamy. Dan 
1829 roku dnia 2 kwietnia. 

Konstanty Radziwiłł. 


: Adaro Hirebia Chreptowicz, jako świadek. 


troskliwości JO, Xięcia, o domierzenie satysfakcyi 
kredytorom. 

'._ Apryla 10 182g. Wolno drukować. Cens 
zot Paweł Kukolnik. 


_2 Mińskiey gubernii, Wileyskiego Powia- 
tu Szlachcie Kazimierz Felicyana syn Rachma- 
towicz wyjeżdża za granicę do Austryi i Sa- 
xomii dla poratowania zdrowia swego w tame= 
cznych wodach na miesięcy dziewięć. 

Wileński Poliomeyster Podpółkowuik Chrzą- 
stowski. 


